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Wychodzi codziennie.
Przedpłatę i ogłoszenia pny/nr-i/ę we L wowie:

we L w r i  i e  -rożnie 18 zlr. — pót 
kwartalnie 4 zlr. B(> ont ,— mie- 

tr. 50 »ew\_
a ń 1 1 w i o A n a t r i a o k i . m  
me 12 zlr. — Kwartalnie 6 tir.

Przedpłata
roozr i1"
*jp< *p: \

7, \ - v poariowąwi
. u* S4 złr7 - ęofija 

ju _ u t znie 2 zir.
Z przeayłkł pocztowi

rocuue 50 maraą' ---------------------- -- „
p--; u , Wioch i Siwajoarji rocznie
80 franków - “ -kwari-ainie 20 franków

g r a n i c a ,  do całych Niemieo 
artain ie 12 maruk B ig r .— do

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u a k r y p t ó w  B e d a k c j a  n i e  a w r a  ca.

Biuro Adzoiniatraoji Dziennika tulskiego1 przy nlic] 
pod 1. S, n»pr ,eeiv Hotelu Zorza ; we 

nburipe Frankfurcie, n. M . w Berlinie
Akademickiej
Wiednii ”Wiodmn, Uamun Frankiurcie u M, w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajuarji i Wrocławiu pp. Eu.a»eu 
atein et Yogler ; w W iedniu P. f iób, R. Mosee, Rotter
i S j ł . : w Po-*i»nic kaziniic-z Ne„ mann Bit o anon­
sów ; w Paryżu pullrownu Paczkowski, F c iio u rg
Poiasoniere 33. — ' i ia przyjmpje Aga ojapana 

tiegn — Rue Clćmont, 4, fiar.s.Adam- Eiborow.kiegc 
O g ł o s z e n i a  przyjmuje h'<j za opłaty 3 centów od 

miejaoa objgtaści jednego wiersza drobnym drukiem 
(petii )

Lisiy a pieniędzmi maję być pr .ajłara f i  z o o  du 
Administracji „DLeun ka l  ifiego.' — Listy rekla­
macyjne r '  i- *"zę*o»au< nie p o d leg a j opłacie.

Od Wydawnictwa.
Z nowym kwartałem w p r a m m y  «san. 

Csytelnłków do rychłego odcowienia p- - 
namerąty calem w eselnego mregnlowenU 
przesyłki
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłk* pocztowej:
miesięcznic  1 ^§ l-
kwartalnie  4 » »
jn łroczn*  9 ” "
rocznie .................................... 1° » »

Na prowincji z przesyłką pocztową:
m ie s ię c z n ie ......... ....................................................... 2  a łr .  c t.
kwartalnie . . . * . .  • • 6 »
półrocznie ................................................” "
rocznie    *4 „ — „

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso­
wane do „Administracji Dz. Hol.". ponieważ Admi­
nistracja nie moglaUj uwzględnić reklauiuc/j t  
powodu przesyłek pod innym adresem. _______

B a c h  wyborczy.
Już tylko sześć dni dzieli nas od wyborów, 

a są jeszcze okręgi, w których jeszcze ostatecznie 
nie zgodzono się na kandydata! Kon.net centralny 
przyspiesza akcję wddług sił W jedne powiaty 
wysyła delegatów — w innych mianuje u miej 
seu bezstronnych ludzi delegatami swymi, którzy 
w rodzaiu sądu polubownego mają rozstrzygać 
pomięazy kandydatami. Najtrudniejsza sprawa tam, 
gdzie siły i szanse kandydatów prawic się równo­
ważą — gdzie jeden w jednym a drugi v drugim 
powiecie ma niewątpliwe szans i, ale na dwa lub 
trzy powiaty orzec trudno, który z nich szanse 
m . największe. Najdalej do czwartku lub piątku 
zapaść musi ostateczna decyzja. w tej już osta­
tecznej a tak baidzo poważnej chw iii -  raz 
jeszcze odzywamy się do patrjotyzmu komitetów i 
k ^dydaińw, ażeby wszelkie osobiste sympatje lub 
niechęci, wszelkie względy miejscowe i sąs;edzkie, 
wszelkie ambicje i chociażby najzupełniej upra­
wnione aspiracie osobiste na ołtarzu dobra pu­
blicznego składając, zgodzili się na jednego kan­
dydata i tego jednego wszelk.emi środkami po­
pierali. Liczne są przyczyny, dla których bywa­
liśmy przy wyborach pobijam — z rieL najwa­
żniejszą jednak brak porozumienia pomiędzy na­
rodowymi komitetami i kandydatami, porozumie­
nia koniecznego, chociaż — zaprzeczyć się nib da 
— dziwną konfiguracją okręgow wyborczych bar­
dzo utrudnionego. Niecfi więc ono w tej ostatniej 
już chwili niewątpliwib przydzie do skutku, i na 
tej podstawie — iż bez względu na stronnictwa i 
różnice zapatrywań politycznych, ten kandydat 
jesi najlepszy, który największe przedstawia szanse 
pokonania kandydata antinarodowego. Spodziewa 
my się. w  w piątek będziemy mogli już ogłosić 
lisię kandydatów, i że nie będziemy zmuszeni o- 
głaazać nazwisk tych, którzy wbrew porozumieniu 
na własną rękę za sobą agitują.

zgromadzeń po dzielnicach, i wykonanie agitacji, 
która oczywiście przy tycfi wyborach raa głównie 
na celu zapewnienie jak największego udziału wy­
borców w głosowaniu — skoro nie ma żadnych 
kontrkandydatów, przeciwko którym agitacja zwró- 
cićby się miała.

Czytamy w Czasie: „Komitet centralny wy­
borczy dla zachodnich obwodów Galicji miał dnia 
22. bm. po poiudniu posiedzenie, na które przy­
byli także zamiejscowi członkowie komitetu. Na 
posiedzeniu tem prezes i referent komitetu przed­
stawili pułożenie rzeczy w okręgach wyborczych 
gmin wiejskich, odczytano sprawozdanie komite­
tów powiatowych, różne raporty i pisma, tyczące
się wyborów w tych okręgach; przyczem zamiej- 
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Komitet wykonawczy miejskiego ii omitetu 
przedwyborczego we Lwowie odbył wczoraj posie­
dzenie, celem ostatecznego przeaDuw iDnia kandy­
datów komitetowi pełnemu. Według dawnego 
zwyczaju nalotowano — i na 20 obecnych otrzy­
mał p. rLausuei wszystkie, dr. Wolski lb głosow. 
U c h w a l o n o  p o s i e d z e n i e  p e ł n e g o  ko­
m i t e t u  s p r o s i ć  na p i ą t e k ,  27. bm. g o ­
d z i n ę  6 w i e c z ó r  do  s a l i  r a t u s z o w e j .  
Komitet wykonawczy poazielił się na 5 sekcyj we- 
dtig dzielnic miasta — a do sekcyj mają się za­
pisywać Ukże wszyscy członkowie pełnego kom.- 
tata. Celem podziałn na sekcje jest urządzeni

3cowi członkowie komitetu centralnego dawali ob­
jaśnienia co do stanu rz«czy| w ich okolicy, i ko­
mitet pc wziął kilka peotanowień| w celu osunięcia 
pokątnych kandydatur, działających środkami de- 
moializującemi w okięgacLgmin wiejskich. Następnie 
rozważano kandydatury na posłów z miast posta­
wione w komitetach miejscowych miejskich, lub 
na ogólnych zgromadzeniach wyborców miejskich, 
oraz andydatury z Izby handlowej krakowskiej, 
a komitet Cbntralny trzymając się zasad, wyrażo­
nych w swej oaezwie z dnia z 23. maja r. b. (i 
nie narzucając wyborcom tej kurji kandydatów), 
upoważnił swój wydział wykonawczy, aby poczy- 
n!t odpowiednie kroki i wydał stosowne obwie­
szczenia, po przedstawieniu lub ogłoszeniu różnych 
kandydatów przez komitety miejskie miejscowe w 
miastach, które wspólnie wybierają jednego posła.

„Ponieważ zaś walne zgromadzenie wyborców 
w Wieliczce, odbyte dnia 21. bm. wieczorem, po­
stawiło jednomyślnie kandydaturę dotychczasowe­
go swego reprezentanta dr. Dunajewskiego i po­
stanowiło popierać wybór tego znakomitego posła, 
zaś v« mieście Białej komitet niemiecki postawił 
Kandydaturę p. Erba, radcy ministeijalnego, prze­
to komitet centralny wobec takiego położenia, wi­
dząc wybór w okręgu wyborczym miast: Wieli- 
czka-Biała-Nowy Sącz zagrożony przez postawie­
nie kandydata nienarodowego p. Erba, postanowił 
polecić wyborcom w wspounionym okręgu trzech 
miast wybór dr. Juljana Dunajewskiego, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego na posła do Bady 
państwa, “

Czy tylko ten wielki puspiech w postawieniu 
kandydatury na podstawie uchwały jednego tylko 
kom.tetu miejskiego, a zanim jeszcze Nowy Sącz 
przemówił: — nie stało się w obawie, że ten o- 
kręg wyborczy jest „zagrożony" (oczy wiście w zna­
czeniu czasu i koterii jego) przez kandydaturę dr. 
dolskiego? 1 czy ’ js byłoby właściwszem, żeby 
komitet krakowski zi miast z góry narzucać kan­
dydata, był się pierWierj porozumiał z komitetem
no

Na S z l ą z k u  polski komitet narodowy po­
stawił z gmin wiejskich kandydaturę ks. Ignacfego 
Swieżegu. a to w m^śl dawnego układu, iż raz 
ma być katolik, a raz\ ewangielik wybranym. Gdy 
jednak mniejszość konlitetu poddać się temu nie 
chciała i stawia Kandydaturę p. Jerzego Cienciały, 
dotychczasowego posła, ,a zachodzi obawa, że skut­
kiem rozbicia nabzych, j-rzejdzie kandydatura Niem­
ca — przeto p Cienciąła ogłasza w Gwiazdce 
Cieszyńskiej odezwę, którą tu zamieszczamy jako 
wzór naśladowania godny , szczególniej w tej 
chwili, kiedy u nas w wielu jeszcze okręgach po­
rozumienie między narodowymi kandydatami nie 
przyszło do skutku:

„Szanowni Ziomkowie!
„Dochodzą mnie głosy i pism a, że wyborcy 

stawiają i popierają kandydaturę moją do Bady 
państwa. 1

„ Wdzięczny z duszy zia to zaufanie , oświad­
czam jednak, że wobec wspólnego wroga, w ści­

słym szeregu stać nam wypada; zatem proszę o 
oddanie głosów, któreby na mnie paść miały — 
kandydatowi, wskazanemu przez stronnictwo na­
rodowe.

„W jedności siła nasza; rozdzielonym, grozi 
nam upadek; złączonych zaś myślą naroaową — 
nikt nas nie zwycięży.

Hu,, Niech żyje jedność! niech żyje sprawa naro­
dowa!

„Mistrzowice dnia 20. czerwca 1879 r.
Jerzy Cieńciała, 

rolnik i poseł na sejm szląski."

Brzozów 20. czerwca. W piątek odbył się 
w Jaćrairzu odpust — a duchowieństwo zebrane 
tam — interpelowało, po objadzie, pana radcą 
dworu Edwaraa uniewusza jako kandydata do 
Bady państwa z gmin wiejskich. Po długiej dy­
skusji, p*n Gniew usz przyjął rezolucję, na mocy 
której zobowiązał się popiei * prawa kościoła ka­
tolickiego na tradycjach polskich opartego — i tern 
zobowiązaniem się uzyskał obietnicę poparcia go 
przez księży.

Sanok 22. czerwca. Komitet przedwyborczy 
z większj ch posiadłości dla dawnego obwodu sa­
nockiego, wzywa panów kandydatów, którzy o 
krzedło poselskie tego okręgj ubiegać się pragną, 
aby się zgłosić chciei. do podpisanego przewodni­
czącego komitetu.

Posiedzenie komitetu obwodowego odbędzie 
się w Sanoku 6. lipca rb. o godzinie lOtej przed- 
pułudnium a przadwyborcze, zebranie równie w 
Sanoku w dniu wyboru o godzinie 9tej przedpo­
łudniem w sali Bady powiatowej sanockiej.

Przewodniczący Antoni Tyszkowski, w Trójcy 
poczta Bybotycze.

N ow y Sąca 22. czerwca. Tutejszy przed­
wyborczy komitet miejski na posiedzeniu 22. bm. 
w skutek wniosku przewodniczącego puwziął wszy- 
stkiemi głosami przeciw dwom (Adolfa Gutowskie­
go i .Marcina Stubera) następującą uchwałę:

„Komitet wyborczy miasta Nowego Sącza u- 
chwaia, iż  kandydaturę ck. radcy ,minister. Erba 
jako anti-narodową, środkami nieprawemi, w szcze­
góle pieuiądzmi. agitowaną, wyklucza z pod wszel-

niej stosunkowo mamy mato. Inteligentni więinio 
wib Spilbergu, Munkaczu, Bastylli, Boteny-Bay , 
Kufsteinu, Hausvogtei itp. grobów dla myś icieli, 
pozostają przy używaniu władz umysłowych o ty ­
le, że opidywać mogą katownie. Pod ręką rosyj­
skich oprawców wyjątkowo tylko umysł wyższyo-i 
Caleje. Wychudzą bądź tacy, których długą męką 
pozbawiono rozumu, bądź też tacy, którzy wspo­
mnienia okropności więziennej i nieludzkich mę­
czarni radzi zapomnieć na zawsze. (Jzłowiek ze 
wstrętem uchyla umysł ku grozie panującej.

Ukaz z dnia 17. kwietnia, z naszego ponkU 
widzbnia dwoistym jbst nonsensem: Ludność pod 
obuchem zbirów tembardziej myśli o wyzwoleniu 
i zapragnie odwetu, ta baszowie guberniąlni i pu- 
wiatowi wraz z całą zgrają swoich pomocników i 
ajentów ponownie zasmakowali w słodjezaah sa­
mowoli bezwzględnej. Ostatnia okoliczność ńadnej 
dla postępu Bcsji. nie przyniesie korzyści. Deapo
tyczne rządy cara wytworzyły położenie takie, iż

kiej dyskusji i odpiera ją jako napaść wymierzo­
ną uą honor naszego miasta, z najżywszem obu­
rzeniom.

„(Jchwała ta ogłoszoną ma być we wszystkich 
dzienkikach krajowych."

jam znajduje się, jakby pomiędzy młotem a 
kowadłom. Mówię o wewnętrznym dtanie państwa. 
Przeciw aamodsierstwr stanęła rewolucja, a zamy­
słom konstytucyjnym czynów nikostwo jest wrogiem. 
Jeżeli Aleksander 11. zdobędzie .się na konstytucję, 
na tedy życie jego wcale «zpi ^ezniejosem nie bę­
dzie przed zamu‘hami Kamaryia dworska] r ar­
mią biurokratów podadzą sobie ręce Urzędnik ro­
syjski pizy warunkach, zapewniających ma możność 
gnębienia ludności/ najgorliwszym jest sługą cara, 
w razie nagłe’ utraty swych atiybucyj sprzeniewie 
rzy się i zapragnie zemsty. Baczdj stopniowe wy 
zuwanie czynowników z saaiowładzy, powolne re­
organizacje w sterach biurokratyczny.h. powinien 
był rząd przedsięwziąć. Wprowadzeniem stano wo­
jennego pogorszył sprawę reformacji wewnątrz, a 
mocarstwa europejskie, zdaje mi się, gwałtownemi 
środkami rządowemi także nie szczególnie muszą 
być zbudowane.

W naszej gubernii, a szczególniej w Płocko, 
skutki wojennego stanu objawiają się zuchwało­
ścią urzędników w biuracn, ogranicz, niem wyja­
zdów i zgromadzeń, obostrzeniem przepisów poli­
cyjnych, napaściami straży ziemskiej, gi ubiaństwem 
ulicznem oficerów i żołnierzy i nadzwyczajną gor- 
liwuścią ajentów. Ci ostami, jakby istotnie wierzyli 
w spiski nihilistyczne u nas, śledzą i szpiegują w 
dzień po wszystkich restauracjach, zajazdach i 
szynkach, w kościołach i sklepach, na galarach 
nawet, które przychodzą naładowane jaiami , a w 
nocy pod okiennica mi mieszkań zaczajeni stawają

miał souie nawet przypomnieć, że Polsaa nigdy 
się nie splamił i w dziejach podniesieniem ręki 
zaoojczej na monarchę — i (konkludując z tego 
po swojemu) — łatwą będzie także do zagłady, 
jeżeli tylkoku temu nżzte zostaną środki odpowiedne. 
„Łatwą do zagłady" tłumaczono przez- łatwe 
zbratanie się z Bosją. Rosjanie oczywiście nigdy 
nie pojęli siły wrzoząi nad żelazo i spiże i nie 
pojmą naszej siły moralnej, dlatego też pozosta­
niemy nictł liczonymi. Dobi ze jednak, że cboć 
pan Anaausjew w uobrejj wierze pociesza, bo przy- 
iu.jmniąj ałyuzrmy coa pociesznego.

Dawna dawa handlu naszego zbożowego i 
ryniego chroma coraz bardziej w dzisiejszych cza­
sach, 'largi coraz mniej ożywione, zdawałoby się, 
żc ziemia i \Lnda prd wpływem niewoli cierpią 
i mniej stają się wydajnemi. Go d« roli jednak, 
tó przytiyna leży w.ipswnem zaniedbaniu się go­
spodarzy którauią zapobiadz pragniemy. Bozpo- 
czętc abocęie s ih ą  agitacj,. w celu urządzenia wy- 
stav 5 rolniczej, i machin gospodarczych, która nie- 
mylnie p a jd z ie  do oku: ku w przyszłym ioku. 
Projekt podany był jut przed trzema la ty , lecz 
gospodarze widać n e mają. się czem popisywać, 
skore Jotę 3 nic mógł być urzeczywistniony.

Pod innym względem za to wydajność oko­
licy Płocka mogłaby się stać niezwykłą, zwłaszcza 
dla archeologa lub zbieracza starych monet. Obe­
cnie prry prowadzeniu robót oLTo kanału miej­
skiego na ulicy Mostowej, a właściwie w najniż­
szym punkei kanału u stóp góry Tumskiej, wy­
kopano mnóstwo urn z popiołem, szczątki staroży­
tnej broni odwieczne zabytki i  brunzu i żelaza 
osobliwszego Łąztałtji i znaleziono stare pieniądze. 
Pieniądze jedne są z mięszaniay miedzi i srebra 
w kształcie kuli (o średnicy 1 cala) nieco przy­
płaszczonej ; na jednej skronie m ąją dwa prosto­
padle przeź siebie przechodzące wypukłe pasy, na 
drugiej stronie jest wklęśnięcie, a  nad niem po 
trzy, na niektórych po cztery puna-a czyli dziurki. 
Druga moneta, jaKą widziałem, jest płaską, ze 
siebrra, drobniejsza od poprzedniej. Na jednej jej 
stronie wybita gałązka koniczyuy, na drugiej wy­
raźny herb Jagiellonów Ko l u mn a .  Nikt się tem 
nic zaiął. aby uratować te zabytki ważne dia na­
uki, żydzi wyławiają wszystko za parę groszy lub 
kieliszek wódki. Możeby który z waszych uczo­
nych zjechał na miejsce ?

P ra g i  21. czerwca, Klub czeski prawno- 
na podsłuchy. Kto świeci po jedynastej. ten może | polityczny wydał odezwę do wyborców, którą tu 
być pewny, że go odwiedzi ajent. Duchowieństwu w sir^szrzemu,podajemy.

o ło m y ją  24. czerwca. (Tel.) W przepeł­
nionej synagodze miał wczoraj dr. Emil Byk mowę 
kandydacką przyjętą nieustannemi oklaskami, 
zgromadzenie przyjęło jednogłośnie kandydaturę 
dr. Byka.

Kórespond encj e.
P łock  dnia 20. c.zeiwca.

(*) Wezwaniu bym pisywał do Was najchę­
tniej czynię zadość — i zaczynam dzisiaj — po 
czem w skutek wyjazdu ztąd w podróż nastąpi pe­
wna przerwa. Potrzebę łączności naszej uznajemy 
zupełnie, a pokuszeniom do przymierza lub pakto­
wania z gnębicielami narodowości polskiej nie u- 
legamy. albowiem ohydne byłyby targi cierpienia­
mi ojczyzny. Milczenie nasze niech znajdzie wy­
tłumaczenie nie w niechęci, ale w położeniu nie- 
przyjaźnem zamiarowi, a zabójczem dla myśli. U- 
mysł człowieka w długiej niewoli dochodzi ao 
pewnego stanu fizjologicznej bezwładzy. Nabiera 
się wstrętu do myślenia o dolegliwości, ot po pro­
stu : człowiek radby zapomnieć o biedzie. Ile to 
ofiar polskich nie gnębiono w cytadeli, a opisów o

zań, dopóki nie złożyło piśmiennej deklaiaęjl, że 
ruchy t. z.'socjalistów potępia, zatrzymane zostały 
pensje za cały tercjai i dopiero teraz dozwolono 
asiężom wypłacić należytości. Może nigdzie tak, 
jak tu w Płocku nie przypomina się różnics. rząaów 
polskich i rosyjskich, a to przez wzgląd na upo­
śledzenie księży, którzy obecnie na uwięzi pensji 
trzymani, dopraszać się muszą u schizmatyckiego 
urzędnika łaski, i błagać kaznaczeja o grosz na 
życie, gdy dawniej biskupi Płoccy byli książętami 
pułtuskimi, a nawet proboszcze katedralni książę­
tami sieluńskiemi.

Marny tu jednak oficjalnego pocieszyciela, ro­
dowitego Bosjanina- Jest nim wice-gubornator A- 
n a s t a s j e w  ugura bardzo zasłużona u rządu 
z przyczyny różnych tajno-dyplomatyczn/ch mi- 
syj, jakie mu zostają puwiorzone. Obecnie także 
od kilku dni wysłany jest za granicę. — Otóż po­
legając na jego zapewnieniach, osoby łatwowier- 
nisjsze od waszego najpokorniejszego korespon­
denta, miały mniej lub więcej uzasadnione na­
dzieje, że zapowiedziany przyjazd Aleksandra do 
W arszawy uD&miętniony będzie ulgami dia Polski, 
albowiem zachowanie się Polaków w obeff ruchów 
rewolucyjnych w imperji, wywarło w rosyjskich 
rządowych kołach bardzo dobre wrażenie Gai

Zwróciwszy uwagę na doniosłuść chwili o- 
becnaj, odwołuje się odezwa do postanowienia po­
wziętego przez posłów ęąesi jeb stronnictwa pra­
wnopolitycznego na dniu 18. maja br orzekają- 
cegu, żc nic mą powodu odstępowania od dawniej­
szych uchwiu, dotyczących spiawy wstąpienia 
Czechow do Bady państwa. — Postanowienie to 
uzDAjt odezwa za wskazówkę kierowniczą, któ­
rej trzymać się js toku przyszłych wyborów 
zaleca.

Jednomyślnie powzięte i przez cały naród 
czeski uznane postanowienie to wyraża, iż naród 
czeski nie ustąpi odpraw swych historycznych, dia 
których nie jedną już w ciągu lat poniósł ofiarę, 
a których dotychczas nie uronił samowolnie i nie 
zrzekł się, które n o  taż przyznane zostały naj­
wyższym reskryntom mouarszym z dni*. 12go 
września 187 L w którym to reskrypcie przyrzekł 
monarcha na jednomyślną prośbę czeskiego sejmu 
potwierdzić uznanie to autem przysięgi korona­
cyjnej. Naród czeski gutow jest umocnić oparty 
na traktatach państwowych stosunek korony cze­
skiej do monarchji w drodze dobrowolnego poro­
zumieniu w duchu przyrodzonych i historycznych 
praw swoich, zgodnie z interesami całej monar- 
chjL Przekonani jestesmy, że wówczas tylko za-

M  p i  lati NHA
(Dokotawnic.)

Do białego dnia przeciąga się obrzęd. dopóki 
wszystkie łódki nie spłyną na jaorze, aż całe, sze­
rokie wód zwierciadłu zapełni aią szczątkami sło­
my, plecionek, bambusów, popalonych i  osmolo­
nych latarek. Wiatr i odpływ morza rozn«»i wre­
szcie w dalekie strony owe igraeski naim ej wiary 
i pobożnej łantaąji Indu.

Po tem ńwięcie następuje dłuższa w kolei 
Świąt dorocznych przerwa. Lato doszło do swbgo 
punktu kulminacyjnego, promienie .słoneczne pa- 
dąjąc prosto] adle zioną pożarmn, stary byłby 
dokuczliwym, gdyby nie chłodził go lekki poiwew 
od murza wionący, będący praw dziwem dobro­
dziejstwem dia Judzi i zwierząt spragnionych 
chłodu. Wieczorami dopiero gdy spieka ustanie, o- 
tywia się ruch powszechny. Zamiatają uiice i 
ogrody, wynoszą ławki i stołki na ulicę i kto 
żyw, młodzi i starzy, zasiadają używać rozkoszy 
chłodu wieczornego. Jak gwiazdy na mewie mi­
gocą w koło srebrem ,i złotem tkane waciiiarze. 
Ttt owdzie ozwie się cichy szmer piosnki aiioo 
bnęk  gitary, strojonej do akompaniamentu pieśni. 
Poaezu tegc pije się herbata i woda z lodem, je- 
dzą kawony : ciasta, przy rozmowie, żartach, opo- 
wieńciain i wesołości.

I  oto przeminął ósmy miesiąc Japoński. Dni 
taczynają być zuaeznio krótsze, i z pół ustąpiły 
się już plony powtórnego żniwa. Naczelnicy mia­
sta, nadzorcy pojedynczych ulic i najstarsi mieś”, 
csąnie zbierają się na ważną naradę Chodzi mia­
nowicie o poczynienie przygotowań do trzeciego, 
ostatniego głównego święta dorocznego, m a- 
d ż  u r y ,  święta żniw. Potrzeba na urządzenie go
_ A_____ 1   — 1 i nnkaał łl/ltcnfl nnotnym ać pozwolenie gubernatora i zebrać potrzebne 
ątrtaze. Gdy pozwolenie uzyskano, natenczas za-r  —  ^-------- < —

dę na każdąj ulicy komitet do przyjmo-
iru ia  tkłaaek. które płyną obficie — albowiem
»Uda temu kto się skąpy u  okaże. Więcej wyrzą­

dzą mu szkody podczas uroczystości niżeli wyno­
siła żądana kwota składkowa. Gdy składki jU£ 
ukończone, następuje znów wdżna narada jak u^yć 
zeoranych pćemędzy V Wszysr-H' uczestnicy uiocZy. 
suiści otrzymują jednakowy i*e możności koszt0. 
*ny ubiór, r każda ulica stara się zakasować w 
tym względzie inne. Potrzeba też sprawić rozma­
ite przezrocza, godła przenośne i t. d., postarać 8ję 
o muzykę, napitek, ofiary, stow im tyle jest wy­
datków, że potrzeb* długich, d|ugich uaud n.m 
ąię wszystko urządzi, i wszystkiemu zadosyć u- 
Dzynu

Nadchodzi wreszcie dzień uP^czysty. j uż od 
świtu są ulice świątecznie prsysu&jone. Wszyscy 
spieszą do głównej świątyni, z k ą | po nabożeń­
stwie wyruszy poefiod obrzędowy.^ Ołtarz z figurą
bożka wystawiony przed świątynia na otwartem

elkiugo Ąidzaju koszto-miejscu przystroił się wszelkiego 
wnemi darami, rzymący ouarę kapłani w świą 
teeznych ornatach, jedni klęczą przed ołtarzem,
inn. odprawiają rozmaite ceremoiije, przepisane 
rytuałem. Sciśnione tłumy towarzyszą ofierze w
pobożnem milczeniu środ ciszy przemywanej tyiko 
brzękiem rzucanej w ofierze aa ołltarz monety. 
Wreszcie po skończeniu modlnwy poliaosi się klę­
czący przed ołtarzem arcykapłan cały\ złotogłowem 
odziany i dosiada konia. Ubrani w bieliźnie po­
sługacze świątyni podnoszą ołtarz, ąta ramiona, 
lub ustawiają na bogatym wozie i ,śi+ód odgłosu
trąb, fletów, żeli i dzwonów wyrusza wspaniała 
procesja. Na czele id^ kapłani, za nimi jodzie na 
koniu arcykapłan, a tuż za nim niosą ilcznem gro­
nem kapłanów otoczony ołtarz. Za kapłanami 
idzie orszak złożony z delegatów wszystkich ulic 
miasta. Najprzód idą cechy z rozmaitetai chorą­
gwiami i godłami w szczególniejszych sirojach. 
Bybacy i handlarze ryb, najpotężniejszy z wszy­
stkich cechów, wiozą za godło olbrzymiąt rybę, w 
której rozpłatanym żołądku umieszczona Vjest cała 
orkiestra, a ryba w takt muzyki poruszabakrzela- 
mi i ogonem. Cech ten ubrany ,est w nrhieskie 
chałaty, na których widać mnóstwo ryb U ptfików 
morskich. Cieśle okrętowi ciągną na moemjbh wo­
zie łódź pozłacaną, której białe żagle wi#tr roz-
dyma, od których odbija, brunatna odziel

źycb cechu, w łodzi siedzących. Koszykarze o- 
dziani zielono niosą na tykach bambusowych ol­
brzymie kosze na ryby i owoce. Cech budowni­
czy w odzieży w czarne i białe pasy zbudował 
miniaturową świątynię, którą na silnych barkach 
przy odgłosie trą» i dzwonów żwawo niosą. Han­
dlarze sakkisu ciągną ogromną beczkę lecz — nie- 
utety! tylko papierową. Handlarze oliwy obrali 
sobie za godło prasę z której wytryszującą oliwę 
papier złocony naśladuje. Kupcy oaróżniają się 
wielką rozmaitością przybranych godeł; godłem 
rolnikow jest olbrzymia paki ryżu w około uwień­
czona kłosami.

Za cechami następują korporacje ulic pojedyn­
czych, przystrojone rozmaicie, według smaku, hu­
moru i funduszów, niosąc najrozmaitsze gudia, 

jury, nawet całe sceny z życia powszedniego 
itp., sporządzone z lakierowanego drzewa, jedwa 
biu, sukna, papieru itp. Niosą też mata teatrzyki, 
na których dzieci odgrywają dia p mlicznej ucie­
chy jakąś -trotuchwilą lub balet, z czego młodo­
ciani ci artyści mocno się chlubią.

Przy oaglosie muzyk znajdujących się przy 
każdym procesji oddziale kroczy cały ten pochód 
zwolna poważnie przez świątecznie przystrojone 
ulice miasta, zapełnione tłumami ludu. Uroniony 
domów przybrane są kobiercami, niobieseiemi, 
czerwonemi i ziolonemi kocami i jaskrawemi naj­
rozmaitszej barwy enustkami — a z każdego okna 
wyzierają grupy głów z rozpłomienione.m radością 
obliczem. Mężozyźni są wszyscy prawie na ulicy 
uczęstnikami pochodu — płeć niewieścia zgroma­
dzona w domu, w przyjaznych kółkach raczy się 
pomiędzy sobą wszelkiego roazaju słodyczami, 
owocami, ciastami i sakisem, śmiejąc się, żartując 
i przypatrując temu, co się tjmcza<>em dzieje na 
ulicy. Tylko średniego stanu kobiety i dziewczęta 
pokazują się tak publicznie— panie wysokiej ary­
stokracji przypatrują się pochodowi ukradkiem nie­
widzialne publice, z po za firanek gazowych lub 
słomkowych.

Największa gościnność panuje) przez cały ten 
dzień. W ulicach, przez które pochód przeciąga, nie 
odmówią nigdzie w żadnym domu nieznajomemu 
obcemu, strudzonemu pochodem, orzeźwiającego

napoju i gobcinncgc na spoczynek kąta. Nie dziw , 
że przy ciągłem rzeźwieniu się sakkisem usposo­
bienie wesołe ciągle wzrasta a ka wieczorowi do­
chodzi już do najwyższego swego stopnia. Wsze­
lako nie ujrzysz nigdzis nietylko żadnych gwał­
tów, ale żadnej nawet nieprzyzwoitcści — nic 
zdrożnego. Ludność jest zanadto karna, a najstar­
si i naczelnicy ulic baczą na to, aby nie dopuścić 
najmniejszego wybryku, w czem cał^ zawsze lu­
dność mają do pomocy na swe rozkazy. Gdy po­
chód przociągnął przed wystawioneul na głównym 
piacu miejsk.m tryounami gubernatoia i wyższych 
urzędników, rozdziela się pomiędzy pumniejszn u- 
lice miasta, i dopiero wieczorem wraca znów na 
tenże ram plae, gdzie przed trybuną gubernatora i 
ustawiony jest ołtarz. t*o ukończeniu obrzędu reli­
gijnego, wyrusza pochód przy latarniami do świą­
tyni , gdzi się kończy uroczystość kościelna. Ale 
festyn ludowy trwa dalej i to nie przez jedną noc 
i nie jeden dzień. Przez kilka dni jeszcze nastę­
pnych przeciągają po mieście muzyki, skoczkowie, 
kuglarze, atleci, rozmaite trupy aktorskie i rozwe­
selają lud swemi przedstawieniami i błazeństwa­
mi. Tak się odbywa oatotnie święto doroczne. Nie 
maro czasu upłynie nim miasto całe do swego 
zwykłego powróci stanu, powszednią znów przy­
wdzieje szatę, albowiem prastary nakazuje oby­
czaj, że ostatnie święto roku najdłużej święcić na­
leży. Wszak niebawem nadejdzie już zimr z ca­
łunem swych długich nucy, z zimnemi ulewami i 
burzami; a chociaż trwa ona tutaj kiótko, to 
przyzwyczajonemu do życia ruchliwego na, ulicy 
Japończykowi, czas ten zbyt długi się wydaje i 
tak mato^ nastręcza przyjemności, że jedyną jego 
rozrywką, grzejąc się nad miednicą pełną żarzą­
cego się węgla, rozpamiętywać, minione, przyja- 
zniojszej pory zabawy.

8ą wprawdzie teatra zimowe, ale na puł kry­
te, obliczone tylko na pogodę;, we dnie dżdżyste 
nie ma w nich przedstawień, wówczas Japończyk 
szuka rozrywki w herbaciarni. Tam grają »«mu- 
wione przez gospodarza dziewczęta. a przy śpie­
wie i gitarze, czas upływa w przyjacielskiej gro­
nie środ żartów, przy przekątne. Zbiera atę tu czę­
sto bardzo liczne towarzystwo męskie, podęsat

gdj komety i dzieci zasuałszy w około miednicy 
pemej żaru , w domu piją herbatę , kurząc lu.o- 
czkę i gawędząc, dopóki nie wróci gospodarz do- 
n.D, ktorego powrót jest haełem udania się na 
spóczynek. Jeżeli wiatr tymczasem, wyje na dwo­
rze tłukąc .ktamacami i swuzczą przez szpary 
dachu, mieszkańcy nim usną zwracają się je­
szcze. myślą ku żeglarzom i rybakom, na morzu, 
życząc im i  pobożnem westchnieunm szczęśliwe­
go powrotu dc* domowego ogniska. Wszak przed 
chwilą dopiero zapukał ktoś do dr z w domu i 
probił gospodyni, aby postawiła na noc przed do­
mem Kubek świeżej w ody dla żegWzy, co sku­
tkiem uczynionego śIudu podaż ab wielkiego na mo­
rzu niebezpieei l..w» , oędą dzisiejsze nocy prze-' 
biegać nago ulice miasta, aby się mieli czem ob­
lać dla rozgrzania. Zatem szczęśliwego powrotu 
żeglarzom!— oto życzenie, i którem litościwy Ja­
pończyk każdej burzliwej nocy do snu się układa. 
Piękne życzenie z szizerego płynące serca. Japoń­
czyk jest dobry z natury, uczynny, zawsze gotów 
pomódz każdemu — miłosierny i łagodny, temi 
cnotami wynagradza inne *we ułędy. Przymioty 
te pozostały mu zawsze, a jeżeli usłużność lego i 
otwartość znacznie się ostatniemi czasy zmniej­
szyła, to wina w tem Europejczyków, którzy nie 
rozumiejąc usposobienia Japończyków, swem. po- 
»tępowańiem uczynili ich podejrzliwymi i samo a- 
bnym i, co nie leżałe pierwotnie w ich charakte* 
rze. W miassacto porowych zamieszkałych przei 
Europejczyków, tworry *uę też nowe społeczeń­
stwo japońskie, niepedobne do dawniejszego. No­
we pokolenie, wzrosła w styczności r Europejczy­
kami, nauczył© się podobnie jak oni, gonić jedy­
nie za pieniędzmi coraz mniej posiadając poczu­
cia stal ojp,polickiej tiadycji, obycziju, zwyczajów, 
wyobrażeń i poezji Te warstwy prowadzą życie 
odmienne od tego, które tu opisaliśmy; a prze­
cież one to właśuie służą podróżującym Europej­
czykom za wzór icb opisu Japonji. Dlatego skre­
śliliśmy ten obrazek prawdziwego społeczeństwa 
japońskiego, jakie się dotychczas, mianowicie 
w głębi orąju, utrzymało.

W ł Z
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pewnimy przyszłość naszego narodu w połączeniu 
z monarchją austrjacką, .ei J i  monarchia u  we 
własnym interesie nie tylko uzna, ja l  sit; »pudz.»- 
wamy, równouprawnienie słowiańskiej ludności w 
zasadzie, ale je Ukże uczciwie przeprowadzi. Ży­
czymy sobie zatem stosunek ten oprzeć na pod­
stawie prawnej. Ale życzymy sobie zarazem, aby 
koła rządowe uznały, że podstawa ta jest silniej­
szą i trwalszą od wszystkich Innych ; że państwo 
spotężnieje tylko pokojem wewnętrznym, a mo 
ralne i materjalne jego siły wzrosną jedynie woi 
nem, ofiamem spółdLnałaniem wsrrstkich jego lu 
dów, i za pomocą wzajemnego tylko porozumienia 
dojdzie do takiej organizacji, która wszystkim bu­
rzom oprzeć się będzie rdołńa.

Posłowie nasi orzekli zarazem, że chcą żyć 
w zgodzie z niemieckimi J naszym ziomkami. 
Wszakże i my nie chcemy usuwać z zahreju re­
prezentacji centralnej tych spraw, których spólne- 
go załatwienia wymaga jedność i pottjgc państwa. 
Wszelako zdaniem naszem zabezpieczenie praw 
narodo wości nie może opierać się na zmiennej więk­
szości parlamentarnej, ale potrzeba się opierać na 
pewnym stopniu autonomjikuryj narodowych, do­
zwolonej ustawami zastoin i ?zemi.

Zaznaczając dalej, że w obu narodowościach 
w Czechach wzrasta coraz silniej usposobienie po­
jednawcze i przekonanie o potrzebie takowego po­
jednania, spodziewa się, że pojednanie z reprezen­
tantami ludności niemieckiej tern pewniej przyj­
dzie do skutku, ile że nie więcej Czesi nie żądaią. 
jak tylko, ażeby mogli równych z nami praw u- 
żywać. Żądania te były już ud wieków pnwem 
ubezpieczone przez obecną konstytucją orzeczone, 
tak iż każdy rząd, trzymający się ściśle § 19 li­
st; wy zasadniczej, powinienby był z urzędu wpro­
wadzić je w życie w Bzkoie i w urzędzie, nie żą­
dając, ażeby wysoko opodatkowane Czechy dobijać 
się musiały dopiero w pa lamencie o to, co już 
parlament uchw alił w zasadzie. Okazuje się wszak­
że, iż co innego w i e r n o k u n s t y t u c y j n o ś ć ,  
a co innego w i e r n e  t r z y m a n i e  s i ę  k o n s t y -  
t u c j i  w praktyee.

Dalej powiada odezwa, że jeżeli konsekwen­
cje pojednania mają być trwałe, muszą być wy­
konane z poparciem rady korony, dążącej otwar­
cie do pożądanej zgody, jako do jednego z głó­
wnych swych zadań.

Takie tylko reformy, które będą przeprowa­
dzone bez uronienia niewątpliwych praw czeskich 
i godności narodowej, mogą skłonić Ciechow do 
wstąpienia do Bady państwa aby tam zgudnie z 
innemi luda ni monarchji pracować nad rozwojem 
konstytucji i polepszeniem smutnych ekonomicznych 
stosunków państwa, a to w takim zakresie, jaki 
Czechom według ich ludności i wysokości opłaca­
nego podatku przynależy. -

Ale jeżeli wstąpienie do parlamentu ms przy­
nieść rzetelne korzyści, potrzeba aby Czesi wstą­
pili doń dobrowolnie, jako pojednani, mając 
żabie zabezpieczone prawa swej narodowości, w 
celu pożytecznej pracy — budowania a nie ni 
szczenią.

Nie chcemy naruczać konstytucjonalizmu i 
wolnych postępowych iuttytacyj. N aj większą krzy­
wdę wyrządza nam, kto; poi jrzywa jakobyśmy 
chcieli coś oktrojowuć, gdy przeciwnie my dąży­
my do tego, bj stosunek Kraju do państwa Dył 
na podstawie dobrowolnej uchwały sejmu czeskie­
go trwale ustalony.

Ale jeżeli braterskie porozumienie z niemie­
ckimi naszymi ziomkami ma przyjść do sku­
tku, nie mogą oni wymagać aoyśmy odstąpili od 
zupełnej równości praw obopólnych, że takowe 
muszą być wjrównej mierze obopólnie zabezpieczone 
i że kraj musi otrzymać ten stopień autonomji, 
który będzie nam obopólnie korzystny, a państwu 
nie zasuodz,. Na powyższych podstawach poda 
jemy rękę do uczciwego pojednania."

Ddezwę powj fc<,zą podpisali Bieger, Brauner, 
SiadKowski, .'nljnsz Gregr, hr. Harrach, Pischen- 
sky, Zeithammer i inni.

Podobnie zaś wzięto się do zabezpieczenia się i nowników odnośnych, sowicie opłacanych. Fabry-

Ip r a w y  zag ran iczn e .
F ra n c ja .

Chociaż śmierć ks. Ludwika Napoleona absor­
buje dziś we Francji ogulną uwagę, to jednak 
dwie walne spr.wy : przeniesienie izb do Paryża 
i nowe ustawy o szkołach, zaprzątają faktycznie 
siły parlamentu, i bądź co bądz stoją formalnie i 
materjalnie na porządku dziennym.

Co do pierwszej z tych spraw wiadomo już, 
ze rozpoczęta ją pomyślnie, bo po solennym ze­
braniu się Izb w Zgromadzenie Narodowe — albo 
jaK mówią w kongres — przyjęto najprzód zmianę 
w kon iytucji, która w art. 9. stanowiła, że pobyt 
Izb ma być w Wersalu. Zmianę tę z. rotowano w 
Zgrom. Narodowem 526głosami przeciw 249. Był 
to krok pierwszy, który postawiono na tej drodze. 
Prawo zaś całe. które ten ustęp stanowi, zawarte 
jest w tych kilku -wyrazach. .Artykuł 9 ustawy 
konstytucyjnej z 25. lutego 1876 znosi się."

Obecnie tedy przedłożono już projekt doty­
czący bezpośrednia przeniesienia i wybrano ko­
misję do jego rozpatrzenia. Komisia skłaaa się z 
15 członków należących częścią do Senatu częścią 
do Izby deputowanych. Ponieważ jednak weszli 
w skład jaj sami prawie republikanie, więc aiu 
wątpić, że raport wypadnie po mydli rządowego 
projektu, to jest że będzie za przeniesieniem.

Dzielniki przynoszą dziś ten projekt i załą­
czone don motyw a. W motywach czytamy, że prze­
niesienie Izb może już nastąpić, nioowiem „iząd 
jest przekonany o Muta iiu, jaaie panuje obecnie 
pomiędzy narodem a reprezentantami tegoż." Wsze- 
u to  jeżeli okoliczności będą tego wymagać," bióra 
izb mogą czasowo być umieszczone po za Pary­
żem W projekcie iś i  czytamy, że tylko Izby z 
osobna jako takie mają rezydow ać w Paryżu, ale 
jeśli wypadnie petrzaba zebrania się w Zgroma­
dzenie Narodowe, natenczas to Zgromadzenie bę­
dzie obradować w Wersalu. Przeniesienie Izb nu  
być ukończone już z dniem 3. listopada b. r. bardzo 
ważne są również artykuły dotyczące bezpieczeń­
stwa Izb. Art. 5 opiewa: .Liczbę i skład sił woj­
skowych koniecznych dla bezpieczeństwa Izb, ozna­
cza prezydent każląj Izby z osobna. Siły te pod­
legają każdemu z tych prezydentów bezbosrednio. 
Art. 6 : W Bzelkie petycje do którejkolwiek z Izb 
mogą być tylko wnoszone na piśmie. N ie  wo l n o  
j e d n a k  p r z y n o s i ć  i c h  o s o b i ś c i e  do  
b i ó r a p r e z y d e n t a l z b y .  Art. 7: Wszel­
ka prowokac; i przez mowy publiczne albo przez 
piama lub druki przylepiane po ulicach lub roz­
dawane podczas zbiegowiska na publicznej dro­
dze a mąjąee za przedmiot dyskusję, redakcję lub 
zaniesienie do obu lub do jednej z Izb bądź pe­
tycji, topłź adresów, będzie kr runą według §. 1. 
art. 5. ustawy z 7. czerwca 1848. a to bez względu, 
czy prowokacja taka była istotnie wykonaną, czy 

o^os^ał* bez skutku “

przeciwko wystąpieniom w łonie Izby deputowa 
nych ze strony W3zelkich personae ingratae. Tak 
np. wniesiono projekt poniekąd kagańcowy, który 
zamierza zmienić art. 123 do 129 regulaminu 
Izby w przedmiocie wolności słowa. Według tego 
projektu wniesionego przez p. Bernarda Lavergne, 
republikanina z lewicy, a podpisanego przez nie­
których wybitniejszych ćzłonków lewego centrum, 
anii republikańskiej i skrajnej lewicy, mają być 
kary przeciwko mowcom obostrzone, a pomiędzy 
innemi karami, figuruje specjalny areszt i odebra­
nie dyet w połowie *ub w całości. Tę ostatnią 
karę mocno naganiają Debaty, jako pospolicie bez 
skuteczną aprzytem w złem świetle przedstawi .- 
jąoą i karzących i karanych. Oto zresztą jak we 
dług tego mają brzmieć w miejsce amwnyah nowe 
artykuły 123 do 129:

Art. 123 — „Cenzura (t. j. nagana) będzie u- 
dzieloną każdemu di putatowi, którj 1) nieusłucha 
wezwania do porządku z zapisaniem do protokółu 
2) który w ciągu dni 30 został 3 razy wezv*ny 
do porządku; 3) który dał powód w Izbie do ta 
multa lub tłumnego opuszczenia sali lub 4) t tary 
dopuścił się obelg, wyzwania n<> pojedynek lub 
gróźb wobec jednego lub kilku swoich kole rów. 
Art. 124. Cenzma z dwudniowem wykluczę 
niem z sali posiedzeń spotyka każdego deputowa­
nego, który 1. oparł się prostej cenzurze, lub też 
na tej samej sesji ściągał na siebie dwa razy pro­
stą cenzurę j 2. na publicznem posiedzeniu uzyl 
gwałtu, podżegał do wojny domowej i do naru­
szenia konstytucji; 3. oraził jednego lub kilku 
członków rządu i groził im pojedynkiem. 4. Do 
puścił się obelg n .  prezydenta republiki, n i  senat 
lub rząd — Art. 125. Cenzura z doczasowero wy 
kluczeniem obowiązuje deputowanego, przeciw któ­
remu została wygłoszona, do bezzwłocznego opu­
szczenia pałacu parlamentu, deputowany taki nie 
pow inien się w nim pojawiać podczas następnych 
trzydziestu posiedzeń. W razie gdyby deputowany 
me usłuchał rozkazu prezydenta i nie opuścił Izby, 
posiedzenie winno być zawieszone i dopiero później 
na nowo otwarte. — Art. 125 bis. W razie gdyby 
doczasowe wykluczenie spotkało podczas tej samej 
sesji po raz drugi jakiegoś deputowanego, to na- 
atępujące wykluczenie obowiązuje przez całą resztę 
sesji. — Art. 126. Podczas wykluczenia nie wolno 
deputowanemu przychodzić do pałacu parlamentu. 
Gdyby to uczynił, zostanie na rozkaz kwestorów 
zaprowadzony do przeznaczonego na ten cel lokalu, 
i będzie tam trzymany najdłużej trzy dni. Gdyby 
się pojawił w sali posiedzeń, biuro skonstatuje to, 
prezydent zawiesi wtenczas posiedzenie a deputo­
wany zostanie uwięziony z rozkazu kwestorów w 
m,pomnianv sposób. — Art. 127 pozostaje nie­
zmieniony. — ń.rt, 128. Prosta cenzura i cenzura 
z wykluczeniem pociągają za sobą prawnie. 1) 
utratę połowy dyet przez czas wykluczenia. 2) Wy­
drukowanie protokołu zawierającego cenzurę i ogło­
szenie go przez publiczne przybicie w dwustu 
egzemplarzach na koszt deputowanego. — Art. 129. 
S razie gdyby jakiś deputowany dopuścił się ka­
rygodnego przestępstwa w pałacu Izby, obrady 
mają być zawieszone. Prezydent,uwiadomi natych­
miast o tym czynie Izbę. Deputowanemu wolno 
usprawiedliwić się. Na rozkaz prezydenta powi­
nien on natychmiast opuścić pałac parlamentu. 
W razie gdyby stawiał opór, lub gdyby przyszło 
do zaburzenia w Izbie, prezydent zawiesza posie­
dzenie. Biuro uwiadamia generalnego prokuratora, 
że w pałacu Izby dopuszczono się przestępstwa' 
Każde słowo wypowiedziane przez deputowanego, 
który został ukarany doczasowem wykluczeniem, 
a zawierające przestępstwo, będzie karane n i wnio­
sek prezydenta zupełną utratą dyet aż do rozpo­
częcia najbliższej sesji."

kę opieczętowano, ale fałszerze zdołali ujść. — 
Z powodu tej sprawy, przyjeżdżał umyślnie z Pe­
tersburga wysłany baron Rożen, dyrektor departa 
montu poborow akcyzowych, ale nie wiele się do 
wiedziawszy, popędził do Witebska, gdzie także 
coś podobnego zajść miało.

Z Petersburga donoszą do Debats'ów, że z po­
wodu, iż oficerowie wojska liniowego wezwani 
przez władzę polityczną do przeprowadzenia are­
sztowań, w dalszym toku śledztwa odmawiali sta 
wić się w policji dla świadczenia przeciw obwi 
nionym, wydał generał Gurko najsurowszy nakaz, 
żeby się oficerowie do wymagań ustaw cywilnych 
jaK najściślej stosowali.

Nihiliści zdają się czynić jakieś przygotowa­
nia do zbrojnego powstania w gubernji Tomskiej 
na Syberji. W gminie Nielublńsk odkryto w o- 
statnim czasie tajną fabrykę prochu, należącą do 
ze3łanego na posielenie niejakiego Pietuchowa. Na 
Syber ji ma każdy chłop nie tylko dom mieszkalny 
we wsi, ale nadto jeden, lub więcej domków w 
głębi lasu, gdzie zastawia sidła na dzikie zwie­
rzęta. Domki te zowią się po moskiewsku „zaim­
ki". Znajdują w nich schronienie z b r o d n i a r z e ,  
uchodzący przed władzą. Pietuchow użył swojego 
domku do fabrykacji prochu sprowadził potrzebne 
ku temu materjały i narzędzia. Podczas rewizji 
znaleziono tamże znaczne już zapasy prochu i a- 
resztowano kilkanaście osób. Bzecz wydała się 
przez to, że inna fabryka., tamże się znajdująca, 
wyleciał w powietrze,' pizyczem poniósł śmierć 
jakiś Morachin i syn jego. Wdowa doniosła o 
wypadku tym władzj okręgowej, która wykryła, 
że urzędnicy w gminie tej wiedzieli o tej fabryka 
cji prochu, ale za 30 rubli kubanów głębokie za­
chowywali milczenie.

o  w''tli-' '■ ,\v
Lwótc dnia czerwca.

P o g rz e b  z w ło k  śp. D m u  odbył się wczo 
raj a niezwykłą ukazałością. Chór męski T warzystwa 
muzycznego i alumni semlaarjum ruskiego śpiewali 
kantaty żałobne, a kapela , Harmonii" wynonata 
marsz pogrzebowy. Urzędnicy różnych dykasteryj z 
namiestnikiem hr. Potockim na czele towarzyszyli 
Konduktowi.

W ystawa szkolna rysunków i modelów ucz­
niów wyższej saluty realnej we Lwowie otwarty bę­
dzie dnia 28. i 29. bm. od goda. 9 z rana do 6ej 
wieczorem w gmachu szkoły realnej w salach N. II 
na pierwsaem i N. 1Y na drngiem piętrze. Wstęp 
wolny.

Z fundacji Felagji Ruszano ki ej nadał 
kurator hr. Piotr Moszyński opróżnione pracz agon 
Micha' i Zielińskiego wsparcie dożywotne, a to w 
rocznej Kwocie 30U gid. Józefowi Jabłońskiemu, aa 
mieszzałema wAigillon we Francji.

Stypendja jubileuszów e. Dyrekcja majątku 
cesarskiego ogłasza konkurs na stypendia utworzone 
przea cesarza Franciszka-Józefa 1 cesaraowę Elżbie­
tę w dnia ich srebrnego wesela, a a których trzy 
przeznaczone są dla uczniów onlwersyteta lwowskie­
go. O stypendja te (po 300 gnid. w złocie) wnoEió 
należy prośby, zaopatrzone w metrykę chrztu lub’ u- 
rodzenia, wiarogodne poświadczenia nbóstwa i świa­
dectwa złożonej matmy, a względnie odbytych egza­
minów uniwersyteckich, wystosowane do oesaraa, naj-

tnie, jaku przedstawiające obrazek naszego życia Tow. k. m. Tischlera, za pośrednictwem którego 
Indowego i naszych stosnnków, podobały »ię bardzo lombard Marbnrski przyszedł do skutku. Interes był 
i serdecznie śmieszyły widzów, objawiającycl swe zrobiony na imię Tischlera, który jednak od Tt w. 
npodobanie powtarzającemi się ciągle a za»łużonemi otrzymał list zwalniający go od odpowiedzialnoś ć, 
oklaskami. PJ wędrownej tropie prowincjonalnej tru- Dopiero gdy chodzuo o prolongatę, użyto do tego 
dno się było spodziewać gry tak dobrej, tyle pusia- świadka. Inten z Giiinem & Garivoglio był rjjfio- 
dającei humoru jak p. Kiczmana w roli żołnierza, ny wprost między Towarzystwem a tą firmą. 
Łukasiuwieza w mli djaka, Gębickich, niestrudzonej j  Tylko za 3 miesiące otrzymał wynagrodzenie 
dyrektorki p. Baczyńskiej i innych. Z lubością wstu- ia ś za 4 miei iące nic nie otrzymał. 
chiw .liśmy się w piękne, dźwięczne tony mowy na-j Na zły stan kasy Towarzystw- wnosił z nie- 
szej Indowej rnskiej, tyle posiadającej prawdziwego płacenia mn wynagrodzenia.
wdzięku i śpiewności. Owe dźwięki zalatujące taki Na pytanie p r o k u r a t o r a  zeznaje, że donosił 
sympatycznie do uszu i serc naszych od pól i siół dyrekcji, iż lumbardy nie mogą przyjść do skutku, 
ruskich, jakże są różno od owego wstrętnego i nie bo Towarzystwo zdys*redytcwaje. 
zrozumiałego, zaprawionego ol sym kwasem irrguiin j P r z e w o d n i c z ą c y  czyta korespondencję śwlad- 
parlamentarnego Naumowiczów 1 Pawltkowów, którzy ka B Towarzystwem.
narzucając się na samozwańczych przedstawicieli i 
obrońców Bani. psują i zanieczyszczają jej skarb 
najdroższy, jej piękny język, którego w ich nściech 
prawdziwy Busin znzumieć nie może. Próbką ta­
kiego parlamentarnego języka galicyjskiego była 
stylistyka d j a ka ,  postaci wybornie nakreślonej i 
odegranej. Jakoż publiczność homeryesnym śmie­
chem przyjmowała jego oratorskie produkcje i o- 
świadczenia miłe śue W niedzielę odegrrno w tea­
trze p. Baczyńskiego „Majstrowe z Ckorążczyzny* po 
polsku. Teatr jest tak urządzony, że możua dewać 
przedstawienia w deszcz i pogodę, gdyż są iwie 
sceny, jedna niekryta, maga pod dachem umyślnie 
na wypadek deszczu. Zachęcamy publiczność do od- 
widzania go, ręcząc za dobrą zabawę kai<lemn. kto 
chce się przypatrzeć z bil ka obrazkom naszej Rusi, 
przedstawionej w pięknem, prawdziwem 1 pojedna w - 
czem świetle.

kluski teatr w ogrodsie strzelnicy miojokiej 
pod zarządem Emila Baczyńskiego. Dziś we wtorek 
„Natałka Połtawka," ukraińska operetka w 3 ak­
tach J . P. Kotlarewskiego.

Teatr Dziś we wtorek po cenach zniżonych 
po raz pierwszy „Pałacyk," komcdja w 1 akuie przez 
M. Halćvy. przekład C. D .; „Przez lazdnśó," ko- 
medja w 1 akcie przez Mus sta; „Joasia płacze, 
Jaś się śmieje,* iomio-na operetka w 1 akcie J. 
Offenbacha, iłowa w przekład; ie Anczycu.

Dyrekcja teatrn zapowiada na czw artek  no­
wą krotochwilę pp. Labicfie i Delacour p. t. „Skar­
bonka,” która ma być bardzo Komiczna i na za­
granicznych teatrach wielkie miała powodzenie.

W ie liczk a  30. czerwca. Rzęsiste oświetlenie 
kopalni tutejszej, które się zwyczajnie 3. lipca od­
bywa , z powodów manipulacyjnych odro szone zo­
stało na niedzielę 6. lipcs. 1879. Wja*d do kopalni 
o godzinie 2giej p południu, ceny wstępu zwyczajne.

Ł ańcu t 23. czerwca. Gmina miasta Łańcuta 
wystawiła na gruncie świeżo zakupionym budynek 
marowauy jednopiątrowy, który wprawdzie przed 
dwoma laty na uaytak szkolny został oddany, ale 
dla brakn funduszó u  nie mógł dotąd zupełnie być 
wykończony. Wypadało jeszcze otynkować, upo­
rządkować plac na założenie ogrodu szkolnego 
irzeznaczony, ogrodzić go sztachetami i urządzić 

odpowiedni przystęp do niego. Nie mając nadziei 
doczekania fę wykończenia tego budynku, albowiem 
miasto Łańcut wyczerpawszy na tegoż wybudowanie 
prawie wszy»tkie swoje fundusze, więcej do tego 
żadną miarą przyczynić się nie mogło, postanowiłem 
uko przewodniczący rady szkolnej miejscowej nająć się 

zbieraniem osobiście dobrowolnych, datków, aby zn po
daiej do 10. sierpnia bs. do dyrekcji wspomn iż e l i  mocą tego środka doprowadzić <’o JkAca tan  
W podaniach wymienić należy także, w którym uni- rozpoczęte dzieło Chodziłem od Łomu dc domu i nic

i

Rosja.
Piętnastego bieżącego miesiąca, z powodu 

„zerwania banku" pożyczkowej kasy rzemieślni­
czej przez zarząd i członków tejże kasy. odbyło 
się w Petersburgu walne zgromadzenie stowarzy­
szonych dla naradzenia się, co począć w t ik smu­
tnej katascrofie. Zgromadzenie burzliwe; o ma tr­
en nie przyszło do bitwy pomiędzy zarządem i 
niektórymi członkami z jednej, a resztą członków 
zi drugiej strony; lecz nareszcie po wyparowaniu 
pierwszych z sali obrad, drudzy postanowili: nie 
zawieszać czynności aalszej kasy, wybrać nowy 
zarząd i dalej rzecz prowadzić, przyczem po nale- 
żytem o ile to być mogło sprawdzeniu (bo mnó­
stwo kart powydzieranych w księgach kasowych, 
a pozycj° iałszywie wpisane) okazało s ię : „że z 
wkłaaek sięgających przed połtora rokiem, na dniu 
31. grudnia 1877 roku, do kwoty 300.000 rubli, 
a obrotu ao 2 1/, miljonów, na dniu 1. stycznia 
r. b. zostało tylko 49.171 ruDli z całego kapitału 
stowarzyszonych, z której to sumy odciągnąwszy 
należne wypłaty, mające jeszcze być uskutecznio­
ne, pozostanie zaledwie 27.875 rubli, czyli po 12 
kopiejek za rubel; skradziono więc w półtora ro 
ku 88 proc. kapitału."

Z korespondencji filipopolskiej, pisanej dnia 
6. bm. do dziennika Nowoje Wremja wyjmujemy: 

W Filipopoiu jednym z ajentów naszego „Krzy­
żu czerwonego," był niejaki p. Ludwig, protego­
wany księcia Szachowskiego. Z powodu pewnej 
mleczarki, która doczekać się nie nu gła 1200 fran 
ko w, należnych jej za mleko dostarczane dla szpi­
tali, okazało się, że p. Ludwig kradł co się zo 
wie. Dostał on był te pieniądze przed rokiem, ale 
z“miasi wypłacić mleczarce, przehulał. Mluczarka 
zniecierpliwiona poszła na skargę do p. Niekludo- 
wa, b. sekretarza przy ks. Gzerkawskim, a nastę­
pnie przy jenerale Stoł^pin PanNiekludów zapła­
cił mleczarce z własnej kieszeni, a pan Ludwig 
został skazany tylko — na kilka dni aresztu do­
mowego... Liweranci nasi, wracając do domu, zgniłe 
swe suchary i obrzydliwą gerzałkę- zapragną ró- 
żnemi opajającemi ingredencjami (formalna truci­
zna) odprzedali do magazynów bułgarskich dla 
milicji rumelskiej, gdy tymczasem zapasy cukru 
odstąpili za „psie pieniądze," jak to mówią, ży­
dom, z czego wynika, że gdy milicja truć się i 
chorować Dędzie, żydzi ogromny zarobek osiągną. 
Dziwić się należy, jak intendentura nasza pozwo­
liła na coś podobnego."

Skradzenie porton miljona srebrem z guber- 
nialnej kasy Chersonskiej, wiążą dzienniki niektó­
re z machinacjami rewolucjonistów. Nie prawdą 
;:est, ażeby ukradziono Za pomocą pięu a-r,osążnio- 
wego podkopu ; ukradzionu /.wykłym moskiewskich 
czynowników sposobem, t. j. wprost z pokoju 
odbiwszy zamek. Sprawcę złapano; ale kim jest, 
dotąd nie sprawdzono. Milczy uparcie i nic nie 
wydaje.

W Dynaburgu, jak douosi Oołos, w pewnej 
fabryce wyrobów tytoniowych po raz wtóry od­
kryto bana rok iałszywe, podrabiane przez żydów, 
rozumie się nie inaczej, jak za w'adomością czy-

wersyteoie i na Którym wy dziale ubiegający się roa 
pocnął lnb skońcnyć Bamietaa swe siudja., jak nie­
mniej, c b t  dotąd posiadał jakie inne stypendium lnb 
c«y pobierał jakie wspareie b kas publicanych. Po­
dania wniesione po upływie terminu konkursowe­
go nie będą uwzględnione. Adres : „K. k . Privat- 
und Familien-Fondsdireetion in Wien in der Hof- 
burg.“

P rzen ieaien ia . Namiestnik praeniósł adjunkta 
bndownictwa J a j , Kawęckiego b  Tarnowa ao Jasła; 
dalej praktykantów bndownictwa: Piotra Pindelskie- 
go ae Sambora do Tarnowa, Eug. Materie ae Elocao- 
wa do Myślenic, Henr. Kwiatkowbkiugo z Jasła do 
Tarnowa, Józefa MocsydłowsKiego b Myślenic do Zło­
czowa , cuan. Wejdecskę z namiestnictwa do Tarno­
wa, a Władysława JaworsLiogo b amiestnictwa do 
Sambora.

Mianowanie. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie mianował Jósefa Rumińskiego, dyetarjnsza ko­
misji hipotecznej w sąd»le pow. w Gorlicach, kanceli­
stą prowadzącym k»ięgi gruutowe w sądnie pow. w 
Kaiw&rji.

Podziękowanie. Loterja fantowa urządzona 
w niedzielę 22. bm. na korayoć sierót zakladn św. 
Teresy we Lwowie, przyniosła i ystego dochodu 
1150 ałr. Za ten świetny reznltat > loterji składa 
podpisana w imienia <derót tegoż bukładu serdeczne 
podziękowanie: Prześwietnej Radnie miejskiej Ba 
łaskawe odstąpienie rotundy w ugrodiie na urządze­
nie festynu i loterji iantowej: aacnym Paniom, na­
jętym rozsprnedawaniem losów, kwiatów i cygar, 
pr»y bnfecie i wydawaniem wygranych fantów; sza­
nownej pubLcnnoaci, która wracając a wyścigów kon­
nych, pospierayła na festya do ogrodu, aby swoim 
oddałem przysporzyć sierotom jak największy do­
chód — a w końcu i w-sysuim tym panum, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do uświetnienia 
festynu i utrzymania wzorowego porządku.;— Niech 
Bóz wzystkim stokiotni- wynagrodzi z ł poniesione 
ofiary i trnly I

Jadwiga Leonowa Sapieżyna. 
We Lwowie 24. czerwca 1879.
Z  araąji. Major Wiroenty Moser, nrlopowany 

jako nadliczbowy w 56 pnłkn piechoty, ooecnie nzna- 
iy inwalidę i przeniesiony w stan apoerynkn. — 

Dr Frane. Vavra, wojskowy elew lekarski 1 klasy, 
mianowany starszym lekarzem rezerwy 30 pnłkn 
piechoty.

Z  k ro n ik i p o licy jn e j. W sobotę o godz. 7 
wieczorem obwiesił się w stajni pod 1. 52 przy ulicy 
Gródeckiej woźnica 6U-letai, żonaty; przypadkiem 
zajrzał przez okno do stajni lokaj i spostrzegł ob­
wieszonego, wyważono drzwi do stajni i przywróco­
no nieszczęśliwego do życia. — • Ofiarą własnej nie­
ostrożności padł w sobotę w lesie Krzywczyckim wy­
robnik Sawka Władun, 50-letni, który przy zrębywa- 
niu drzewa zapomni?! usunąć się zawezasn na bok 
1 drzewo padające ugodziło go w skroń tak mocno, 
że na miejscu skonał.

(HY.) Teair rnzk i p. B a c z y iz a ie g o  rozpo­
czął przodstawieuia w sobotę w ogrodzie na strzel­
nicy. Piękne i wygodne urządzenie letniego tea­
trzyku, pogodny wieczór, świeżość ogrodu, Kome­
dyjki pełne numuru i dobra gra aktorów, wszystko 
przyczyniło się do uprsyjemnienia wieczoru nieli-

zawiodtem się na znanej ofu>-ności mieszkańców 
miasta Łańcuta, albowiem każjdy bez rótnicy wy­
znania spieszył z e&Ią gotowością z datkiem wedle 
możności swojej, a ogół ułatwiam! tyle zebrać, że 
już dzisiaj gmach Bzkolny i pfac na ogród ri kolny 
przeznaczony zdołałem otoczyć sztachetami. Ale nie 
na tern koniec. W ślad za u4ejzkańcami Łańcuta 
pospieszyła z szczodrą pomocą świetna rada powiatu 
Łaneuckiego, równie jak i kurator ja fundacji sty- 
pendyjnej imienia dra. ś. p. Jana Towarnickiego, 
przeznaczają” na ten cel pferwszu sto ztr., <j nga 
zaś 200 złr., jak niemniej ń  Józef Michalski, peł 
nomocuLt skarbu Łańcuckiego, który kwotą 60 złr, 
z własnej kieszeni przy esy u .1 się do pomn lżenia 
funduszu tego.

W ten sposób wyposażony mam nadzieję, że i 
budynek szkolny wykończę i ogródek szkolny zało 
żyć będę w staaie.

To też nie pozostaje/ mi nic więcej, jak tylko 
.a  te datki dobroczynne/ szanownym micuzkańcom 
miasta Łańcuta, którzy się do togo przyczynili, ró 
wnie jaK i wyżej wsponjnlonym instytutom, a na 
Końcu wszystkim patiom, któizy mnie w tych zabie­
gach moich wspierali — w imieniu szkoły z głębi 
serca oświadczyć najszczersze „Bóg zapłać.*

Franciszek Ksawery Smidowicz, 
przewodniczący Bady szk. mioj«»cowej 

Ogromne zakłWdy przemyałowe Kuliko­
wa w .Petersburgu zgorizmy, jak doniósł już telegram, 
prawie do szczętu dnijh 7. bm. W zaKłaaach tych 
pracowało 3000 robotników, nie licząc dzieci. Naj­
rozmaitsi rzemieślnicy należący do 36 cechów, mieli 
tam zajęcm; głównii. jednak trudniono się tam prze­
róbką skór i produktów swiersęuych Przed pożarem 
przywieziono do sfładów 3u,0u0 padów tłnszczn i 
kilka tysięcy won(iĘf skór surowych. Wszystko to 
stało się pastwą p bmieni, Zakłady były ubezpieczo­
ne na 2 miljony i ibli.

Wielkie poii zresztą nie przestąją grasować 
na wschodnim kimon  Rosji. Niedawno w gubernji 
Penzeńskiej we T%i Ozyrykowie zgon zło 117 domów; 
w gnb. OrenL dej w stanicy kozackiej Rozsypnej 
zgorzało okoL 9)0 domów; w tejże gnbernji we wsi 
Ozerpanówce 6(K aomów itd.

Nieurodzaj w  Niemczech. Schlesische 
Iresse  groźne rozsiewa wieści o widokach tegoro­
cznego urodzaju w Niemczech. „Zdarzało się już 
nieraz, powiada', iż rolnicy nasi smutne mieli przed 
sobą widoki w/ tej lnb owej prowincji niemieckiej. 
Lata 1845 i 1/855 pamiętne sq klęską ogólnego nie- 
nrodzajn, ale wszystko to jest niczem w porównaniu 
z tern. eo nam. dzisiaj zsgraza. Wnosząc z ooecntgo 
stanu zbóż ta,jk ozimych i jarych, rok 1879 na długo 
pozostanie w pi mięci Niemców. Nieurodzaj będzie 
znpełny; llęska głodn zd je  się być nieunii nioną “

X  Iz b y  sądow ej.
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 

(Ciąg dalszy )
23. czerwca 1879. 

Świadek J a k ó b  Mi i ut zer ,  agent handlowy 
z Wiednia, zeznaje po zaprzysiężeniu:

W ’fcie 1877 ułożył „ię z Towarzystwem k. 
m. o i -  fępstwo finansowe aa stałą pensją 120 złr.

c mie niestety zgromadzonej publiczności. Odegrano miełięiazn^ę i nieoznaczoną naprzód prowizją. Miał 
operetkę „Bzraypce czarodziejskie* i dwie oryginał- pośrtdn ^zyć w lombardach i z towarzystwami we­
nie napisane, typowe komedyjki „I tak bywało," kuraoyjhjemi. k5 żadnem towarzystwem me prnyszedł 
„Krakowianka i Razin 1 Szczególniej te dwie osta intw  k / do akatku. Świadek w**aaał dyrektorom

P r o k u r a t o r  do S a d o ws k i e g o :  A wiec 
Miintzer informował panów, co o was mówią we 
Wiednin, a wyście tu zapewniali, żc wszystko będiie 
dobrze.

S a d o ws k i  odpowiada niezrozumiale.
Na to samo pytanie odpowiada Pi n i ,  że złego 

stanu nie ta ili; rada korespondowała wprost z 
Muntzenfnf.

Świadek dr. Emi l  Dnb,  kanlydat adwokatury 
w Wiedniu, zeznaje pod przysięgą:

Na wiosnę 1875 przez Stranssa wszedł w sto­
sunki z Czpmeij ńskim i Pisa: czokiem. Świadek pi d- 
jął się nłatwić kotowanie. O honorarjum nłożyt się 
w czoi wen lub lipen listownie z Straussem, że z pro­
wizji kouortów otrzyma świadek 4,000 złr., ren tę  
zaś zaptają delegaci.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta list delegatów do 
Straussa, w którym oddają mn do dyspozycji 5 000 
złr. a późziej 3.000 złr, na wypadek dozwolenia 
kotowania i późniejszy, w którym dalsze 5.000 sir. 
oddają mn do rosporząd«enia.

Ś w la.dk ow i nie były zwane szczegóły nkła- 
dót między delegatami a konsoitami, wiedział 
tylko, że Strauss ma oddany fondnss na koszta 
kotowania.

Dr. J e k e l e a  prosi prezydenta, aby odczytał 
uchwałę wędaiepo śledczego, którą dochodzenie co do 
kotowania zostało zaniechane.

P r z e w o d n i c z ą c y  poucza obrońcę,  że spra­
wa ta nie będaie poruszoną.

Świ a d e k  otrzymał na rachunek swego hono­
rarjum 6000 zł. od Straussa, zaś 2000 ... od Pi- 
sarcznka,

Po dozwoleniu kotowania chodziło o emisję. — 
Stranss był zdania, że. AnglobaoK chciałby zająć się 
emisją ale że lepiej utyć kantoru n. a, towarzystw a 

Świadek zasiągnął informacji i za jego stara­
niem przy zudł interes komisyjny do skutkn między 
Towarzystwem a Landanerem, Lecz osobiśeie nie 
robił świadek usiłowań a Land' je ra , lecz przez 
F ilkbeera. Za to chciał ś wiadek żądać wynagrodze­
nia od Towarzystwa. Stranss mn odradził i sam mn 
ofiarował '/„ część prowizji kon* ortów.

Świadek nie pamięta kiedy otrzymał to przy­
rzeczenie od Straussa, czy przed interesem i  Lan­
danerem. czy potem. — P r z e w. konstatuje, ie we­
dług zeznan świadka w śledztwie układ ze Straus­
sem był przed interesem z Landąr.erem.

Istotnie otrzymał świadek od kouso.tów z tego 
tytnłu około 400 złr. Kiedy dowiedział się o fa ia  
fru is , nie pamiętaj otrzyma! z nich coś od Arn- 
stblna.

O rozwiązania kontraktu z konsortami opowia-
że Pił) i Badowski udali się du nlegu o puńre- ■ 

duictwo. tym wzglętlzin czynność świadka ogra­
niczała się na to, aby skłonić Piniego i Sadowskie­
go do modyfikowania ich żądań.

Później starał się o kapitały dla To „er sy, twa, 
za co miał przyrzeczone 1600 z łr ., a otrzymał 
500 złr.

Świadek Ad o l f  P i c h l e r ,  przysięgły senznl 
giełdowy w Wiednia, badany po iłożenin przysięgi, 
opowiida najpierw manipulację praktykowaną przy 
ustaleniu kursów dla urzędowego biuletynu giełdo­
wego. Świadek miał od dyrekcji Towarzystwa k. m. 
poruczone czuwanie nad listami dłużnymi, jako wy­
nagrodzenie przyrzeczono mn „wolną premię" 5.000 
złr. listów dłużnych po knrsie 65. Premji tej nie 
zrealizował jednak. Ś siadek informował bardzo czę­
sto Sadowskiego i Piniego o uspcjoLienin tai gn 
względem listów dłużnych, w sposób bardzo stanow­
czy upomina! ich, aby zaniechali wszya ukiego co listy 
może deprecjonować, jeszcze jod dniem 4, Jipca 1877 
pisze do nich, że cyrknlnją bardzo niepokojące wie­
ści, że Towarzystwu grozi nieoebybna katastrofa.

Dsiś jeszcze sądzi, że katastrofę można było 
odwrócić pieniędzmi i to nie wielką sumą — 20 .o 
25.000 złr. Na pytanie p r o k u r a t o r a  wyjiśnia 
jednak, że rozumiał katastrofę giełdowa, iie zaś 
konkurs będący rezultatem domowej gospodarki, bo 
ona mn była całkiem nieznaną.

Pr uk .  Są tu listy pewnego pana z Wiednia 
do dyreKcji, że w celn otrzymania kursu listów 
ohciat się porozumieć z panem, z gdyś ptjt odmówił, 
porozumiał się z innymi tenzs.lo.mi. Ozy można w 
ten sposób wpłynąć na notowanie Kursu?

Świ a de k .  Bezwa,hukowo jest to niepodo­
bieństwem.

Świadek dr. W i k t o r  Z b y a z e w s k l ,  Adwo­
kat krajowy, dyrektor c. k. uprzyw , galiu. zaktadu 
kredytowego włościańskiego, zeznajo po złożeniu 
przysięgi:

Nim Towarzystwo k. m. rozwinęło swą czyn­
ność, radził świadek Ozemeryńskiemn, aby się ogra­
niczyło na dział hipotek miejskich. Bank włościańsi 
dawał później referencje o Towarzystwie, zgodne ,  
pi o wdą i oględne.

Towarzystwo upadło, bo na czele jego byli In­
dzie niefachowi. Zarząd był ia  drogi.

Prowizje 6% dla kouortów uwaaa za wygó­
rowaną.

Świadek E d w a r d  Si mon,  dyrektor galio. 
uanka kredytowego, zeznaje pod przysięgą, że w r. 
1875 ndzlelit tenże bank Towarzystwa na weksle 
kredyt 25.000 ztr.

Następnie bank kredytowy odmówi! Towarzystwa 
kredytu, gdy świadek dla księcia Adama S miehy 
przeglądnął księgi Towarzystwa. Było to w r. 1876. 
Już wtenczas miał świadek przekonanie, że Towa­
rzystwo mnsi upaść.

Gdyby się było ograniczyło na interes*, hipote­
czne miejskie, miałoby rację bytu, byłoby instytucją 
barazo pożyteczną. Towarzystwa nie rozwinęło się 
w tym kierunku, wszelkie możliwe operacj wcią­
gnęło w zakres swego działania. Zan id da końta 
czy nie wiedziuj czy nie chciał wied»!eć, jaki ma 
cci właściwie. Ladzie, którzy stali na cuele mogli 
być dobrzy dc wszystkiego, ale o sprawach finanso­
wych nie mieli wyobrażenia.

Ni pytanie obrońcy dra. S t r o m e n g e r a  ze­
znaje, że puszczenie listów w obieg prted wypłatą 
pożyczek jest praktykowane; kotowanie zwykle nie 
nie kosztuje Bank Kredytowy nie wydał nic n,a kc- 
toFwue — ale go też i nie otrzymał.
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24. cierwea 1879.
Prj*wodaiGnący ogłasza następującą uchwałę:
Foniewai prsyslęgły Gł o wa c k i  według spra­

wozdania lekariy cierpł na naolyw krwi do głowy, 
w skutek tego na wielkie rozdrażnienie nerwowe a 
stan ten potrwać może diień lub trzy, prseto try­
bunał odracza rozprawą do czwartku (26. czerwce 
1879).

Od czwartku będą się posiedzenia odbywać od 
8cj rano do lej w pełudnie bez przerwy.

(O d. n.)

Rolnictwo przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie zasiewów  zimowych  

1 jarych w e|w schodniej części Gahcji
Stan zasiewów zimowych i jarych w perjo- 

dzie od 1. do 15. czerwca b. r. nie wielkiej uległ 
zmianif z tego też powodu zamieszczając sprawo­
zdania nasze co dni piętnaście nie możemy w tak 
krótkim przeciągu czasu podawać ogólnych poglą­
dów co do spodziewanych zbiorów z poszczegól­
nych gatunków zbóż a ograniczamy się tylko na 
streszczeniu otrzymanych od korespondentów na­
szych raportów, z których o stanie urodzajów w 
danej okolicy najlepiej przekonać się można. — Co 
Jo stanu powietrza zauważyć winniśmy, że w bie­
żącym roku ciągłe prawie deszcze panują— z wy­
jątkiem Podola, gdzie posucha do 1. czerwca pa­
nowała, od tego jednak czasu i tam deszcze padać 
zaczęły i na polepszenie zasiewów jarycn bardzo 
wpłynęły

Dla tego też w tym reku urodzaje daleko są 
lepsze na gruntach w ogóle lekkich i pagórkowa­
tych, niż na ziemiach ciężkich zwłaszcza z po­
kładem nieprzypuszczalnym. W peijodzie rym 
grad i ulewne burze dość znaczne w j rzą Iziły w 
różnych miejscowościach szkody. 1 tak donoszą 
nam, że w okolicy Halicza dnia 30. maja spadł 
grad wielkości orzecha włoskiego, i poniszczył we 
wsiach Oliski, Stryjsku, Medyni, Tjnczyrowcaeh 
jakoteż w okolicy Jezuopola w połowie oziminy i 
w trzeciej części jarzyny — w Haliczu był grad 
mniejszy i uszkodził głównie ogrodowizny; w oko­
lmy b mionki strum. dnia Igo czerwca grad wy­
rządzi: lównie szkodę w żytach w gminadi De-
rewłany Podburzany ; w okolicy O f l o r o ś n i c y  
o gradzi. na 3. czerwca od którego żyta i gro­
chy naju 'ej ucierpiały.— W okolicy Zurawna o
0 gradzie linia 11. czerwca, który wielkie wyrzą­
dził szkody ; — w okolicy Kałusza o gradzie dnia 
6. i 9. czerwca, który zniszczył zasiewy w DuBo- 
wicy, riereduem i W ojniłow ie; — w okolicy Dzie- 
więtniki o gradzie dnia 9. czerwca b r. któr? 
uszkodził w sześciu wsiach na południo - zachód 
od Dziewiętnik położonych szczególniej żyto i groch ; 
w okolicy Mrzygłodu w powiecie Sanockim o stra­
sznej ulewie, dnia, 12. czerwca b. r., która wielkie 
zrządziła szkody w świeżo uprawionej ziemi, mia­
nowicie w kartoflach — zamuliła także znaczną 
część łąk — burza ta panowała również onia tego 
w c kolicy Turki niezrządziwszy jednak znacznych 
szkód. U gradach mniej szkodliwych donoszą nam
1 z innych ouolic. Od połowy czerwca przystąpiono 
do sianożęcia—w ogóle łąki w tym roku wyjąwszy 
Podola obiecują zbiór obfity—wszystko jeun»k za­
leży od pogody, która w tym czasie bardzo jest 
pożądaną Wiadomość o ilośei zbioru siana w 
swoim czasie podać nie omieszkamy. Konicz, który 
już koszą w tym roku za dobry Drzyjąć m r-na. 
(Jo do pszenicy zanotować.musimy ze z wielu okolic 
na Podolu donoszą n»m o pojawieniu się rdzy na
-Pszenicy. . .

T (Jo się tyczy stanu zasiewów Jerych, to takowe
w ogóle biorąc przedstawiają się dobrze—i wyna
grodzą pum eks w pewnych okolicach straty, na
Jakie gospodarze nasi z powodu lichego stanu
ozimin są narażeni.

.Na pjdstawie otrzymanych raportów notuje­
my następujące wiadomości o stanie zasiewów zi­
mowych i jarych z różnych okolic kraiu nadesłane,
i tak donoszą n a m:

Z o k o l i c  B a l i g r o d u  częste deszcze, 
żyto i owies dobre, jęczmień średni, łąki dobre—  
kartofie z powodu słoty nie okopane.

Z o k o l i c  U s t r z y k  dolnych p. Bircza 
oziminy i jarzyny dobre, konicz dobry, łąki obie­
cują zbiór obfity, kartofle późne, dobre.

Z o k o l i c y  Gr ą z i o y r e j  w tymże powiecie 
mniej po, lyślne wiadomości mamy.

Z o k o l i c y  I r z  y g ł o  du  ciągłe deszcze— 
oziminy i jarzyny dobre, w skutek ciągłych słot 
kartofle na obszarach dworskich mało obrobione 
, Wszystka robota wstrzymana.

Z o k o l i c y  T u r k i  częste deczcze—oziminy 
1 jłfzyn y  dobre, konicz wyborny —  łąki obiecują 
zbiór l  rdzo obuty, Kartofle wschodzą — kapusta 
posadzona.

Z o k o l i c y  T u r z a  powiat starcmiarto 
ciągie deszcze i ulewy — oziminy oprócz żyta i 
jarzyny dobre —t wyka bardzo dobra, konicz wy 
borny — łąki obiecują zbiór obfity—robotnik dość 
trudny, gdyż ciągła słota wstrzymała roboty.

Z o k o l i c y  S a m b o r a  częste deszcze— 
burza dnia 12. czerwca, oziminy z wyjątkiem żyta 
dobre, jarzy ny dobre, konicz i mięszanki wyborne— 
łąki obiecują zbiór obfity, robotnik dość trudny.

Z o k o l i c y  N i ż a n k o w i c  powiat Prze­
myśl, częste deszcze — rzepak i żyto mierne, psze­
nice dobre, jęczmień dobry, owies średm, inne 
jarzyny dobre, konicz i mięszanki dobre, łąki obie­
cują zbiór obfity—robotnik łatwy. (D. n.)

Przegląd polityczny.
Lwów 23. czerwca.

Odezwa wyborcza c z e s k i e g o  klubu prawno­
politycznego, której treść podajemy powyżej, wiel­
ce zgorszyła centralistów. Ubolewają uni, że znów 
objawia się silniejszy zwrot ku zachowaniu stano­
wiska prawnopolitycznego, a skutkiem tego coraz 
bardziej blednie i znika nadzieja Ugody z centra- 
listami. H e r b s t  rzucał z tego powodu gromy o- 
butzenia przed wyborcami swymi w Cieszynie, a 
N. fr. Presse stawia się z tego powodu bardzo 
groźnie przeciwko Czechom „Już — pisze ona — 
grozą znów dzienniki czeskie możnością ugody po 
za plecami stronnictwa wiernokonstytucyinego 
przez zawarcie sojuszu z konserwatystami. Wynik 
wyborów w) Czechach dowiedzie Czechom, że stron­
nictwo wiernokousiytucyjne dosyć jeszcze potężne 
je s t, aby stawić czoło takiemu sojuszowi, gdyby 
nawet zamierzono przywieść go do skutku nie bez 
wiedzy i woli rządu “.

Delegaci T o w a r z y s t w  a g r o n o m i ­
c z n y c h  uchwalili podać do ministerstwa petycję 
domagającą się reorganizacji B a d y  g o s p o ­
d a r s k i e j  k r a j o w e j ,  przez powołanie do niej 
reprezentantów wybranych przez stowarzyszenia 
gospodarskie i przemysłowe. Wybrano komitet 
mający się zająć ułożeniem petycji. Na* wniosek 
dążący do wskrzeszenia dawniejszego T o w a- 
r z y s t w a  p a t r j o t y c z n o -  e k o n o m  i- 
c z n e g o ozw ał się refereut książę Karol Schwar- 
zenberg: „ Pogrzebione jest — niech z Bogiem 
spoczywa11.

L Pesztu donoszą, że w Budzie odbyła się 
ostatnia przed lerjami rada ministerjalna. Miano 
uchwalić na niej zasadniczo program prac na całe 
lato, niejako podział takowych i omów ienie zajęć 
przypadających w dalszym iuh teau każdemu z mi­
nistrów. Tisza wyjeżdża na urlop kilkotygodnio 
wy — inni ministrowie także- W Peszcie pozo­
staje minister komunikacji P e c h y  dla przyjęcia 
techników zagranicznych, zaproszonych na dziej 
1. lipca b r. dla zbadania robót około regulacji 
Dunaju i Oissy w okolicach Pesztu i Szegedynu, 
dokąd się minister wraz z nimi zaraz po ich przy 
byciu udać ma.

Cało prasa zagraniczna zajęta jest wyłącznie 
śmiercią ks. Ludwika Napoleona i możliwemi na­
stępstwami wypadku tego.— Większa część dzien­
ników lioeralnych a sz zególniej orga na niemieckie 
popierające rzoczj ispolitą dla tego ,| że upatrują 
w niej najpewniejt ?,ą gwarancję wierności i słabo­
ści Branej i na ze', n itrz, spodziew ają się, że z zej 
ścieni do grobu syna Napoleona 111. nastąpi nie­
unikniony koniec .idei i stronnictwa cesarskiego. 
Sądzimy jednak, że nadzieje są nazbyt opty nr sty­
czne, gdyż osoba zmarłego księcia zbyt młodego, 
any mógł posiadać wybitne osobiste stanowisko 
nie stanowiła przecie jedynej podstawy Cesarstwa, 
a jak po N apoleonie I. nie nastąpił syn jego książę 
Leichstadzki, ale synowiec, tak też po Napoleonie 
LII. nastąpić może bęz żadnego uszczerbku dla 
idei dynastycznej bądiL brat jego s.ryjeczny, ks. 
Napoleon lub też syn ftgo ostatniego ks. Napoleon 
Wiktor. Jeszcze za ży ia i panowania Napoleona 
III. w r. 1870 wydant“ zostało prawo (Senatus- 
(JonsulteJ, zatwierdzone S  zez plebiscyt z tego roku, 
na mocy ktorego w razili śmierci bezpośredniego 
następcy tronu, zabitegoc obecnie przez Zulusów, 
prawo do tronu przechodni na ks. Napoleona i jego 
potomstwo. Obecnie zaś chodzić tylko może o to, 
aby ks. Napoleon, mający wielu osobistych nie­
przyjaciół w obozie bonapartystów, zrzekł się dla 
ocalenia jedności w stronnictwie praw swych na rzecz 
syna, co nastąpi niewątpliwie, gdyż rozdwojenie 
mogłoby rzeczywiście doprc wadzić do nieodwołal­
nego upadku wszelkich szafi, cesarstwa we Francji.

Zbiorowa akcja F rancji, Anglji przeciw Khe- 
dywowi egipskiemu J doprov - >,dzi prawdopodobnie 
do pomyślnego załatwienia % awy egipskiej, tj.

do aoaykacji Izmaua paszy na rzecz najmłodszego 
syna jego Tewfika paszy. Gabinety paryski i lon­
dyński chcąc nadać akcji swojej więcej znaczenia, 
zawezwały do współdziałania inne mocarstwa, a jak 
donoszą z poważnego źródła, Niemcy miały się już 
podobno przyłączyć do mocarstw zachodnich, wów­
czas gdy Austro-Węgry nie dały jeszcze stanow­
czej odpowiedz: na notę Anglji i Francji w tym 
przedmiocie. Dzienniki angielskie donoszą, że An- 
glja zgodziła się dia tego tak prędko na poparcie 
Francji w Egipcie, że okazało się, iż Khedyw za­
myślał o szukaniu opieki i poparcia Rosji, i że 
jego to wpływom i pieniądzom przypisać należy 
wzrost wpływu moskiewskiego w Stambule wraz 
z odwołaniem z wygnania i prawdopodobnym po­
wrotem do władzy znanego moskalofila Mahmuda 
Nedima paszy. Dotychczas nie wiadomo , jak się 
sułtan, od którego detronizacja Kedywa zależy, o- 
statecznie jako od zwierzchnika Egiptu, zuchowa 
wobec żądania mocarstw zachodnich. Najprawdo­
podobniej zaś zrobi wszystko, czego od niego żą­
dać będą, a spodziewać się należy, że energja ja­
ką Francja i Anglja, rozwinęły w Egipcie, podnie­
sie urok tych mocarstw w Stambule i zniszczy 
chwilową przewagę wpływu mobkiew skiego w ra­
dzie sułtana. — Oo do samego Izmaiła paszy, to 
nie wiadomo dotychczas, co postanowił on zrobić 
wobec kategorycznego wezwania mocarstwa, to 
jest czy złoży dobrowolnie koronę, czy też bę­
dzie wolał, aby go sułtan złożył z tronu. Widu- 
cznit chodzi mu obecnie tylko o zyskanie czasu, 
gdyż spodziewa się, że za pomocą intrygi, w któ­
rej jest mistrzem prawdziwym, zdoła rozbić poro­
zumienie i jedność mocarstw.

Ponieważ dzienniki rosyjskie pod presją cen­
zury nie piszą nic wcale o stanie rzeczy w Rosji, 
a korespondencje prywatne dochodzą bardzo rzad­
ko i trudno, jedynem niemal źródłem, z którego 
czerpać dziś można wiadomości z carstwa, są u- 
rzędowe organa otrzymujące z Petersburga dyplo­
matyczne inloriuacje. Jeden z organów taL.icL, wę­
gierski Pester Lloyd, podaje w ostatnim swym nu­
merze bardzo ciekawą korespondencję, którą tu 
powtarzamy dosłownie: „Mieszkańcy Petersburga
są znowu pod wpływem najwyższego przerażenia 
i trwogi, gdyż w a l e c z n y  jenerał - gubernator 
wydał ukaz, na mocy którego ka/jdy obywatel, 
który ulegnie groźbom tajemnego komitetu i zło­
ży na jego żądanie pieniądze, uważany będzie 
jako przestępca i podlegnie równej karze jak ta, 
która wymierzaną bywa przez sądy za udział w 
zbrodni stanu. Ukaz ten wywołał powszechną pa­
nine między ludnością stolicy, a szczególniej mię­
dzy bogatymi mieszczanami, którzy odbierają naj­
częściej listy komitetu, wzy wające ich pod groźbą 
śmierci do złożdnia okupu, a którzy znajdują siij 
obecnie między dwoma ogniami. L jednej strony 
w razie odmowy złożenia okupu grozi im śmierć 
od nińilistów, z drugiej zaś w razie, jeżeli okup 
złożą, regularny rząd carski grozi im także śmiercią, 
albo zesłaniem do robót ciężkich w Syberji. Położenie 
jedyne w swoim rodzaju i niegodne wcale zazdrości. 
Dotychczas uwięzione już 13 bogatych kupców za 
to, że ratując swe życie, złożyli sumy, które ko­
mitet wypłacić im kazał, a w dniach osta-mch 
pomimo stanu oblężenia, nihiliści zmusili kupca 
Kakarewa do zapłacenia 30.000 rubli., Jelisiejewa 
ló.OOO, fabrykanta Tanajewa 40.000, i kilku in­
nych po 10.000. Jeżeli tak dalej pójdzie, to korni 

będzio mieć wkró.tee do rozporządzenia oibrzy- 
. ie środki i rozpocznie na nowo groźną swą 
czynośd na wielką skalę. Zapowiedzi czynności tej 
widzimy już teraz, gdyż wczoraj (16. czerwcu 
rozlepiono po mieście liczne plakaty, na których 
wyobrażone były pięć szubienic a u dołu podpis: 
„2 a pamiątkę %5-letniej rocznicy panowania tyra­
na Aleksandra I I .“ Pożary wyouchają codziennie 
w samym Petersburgu, a nie dalej jak wczoraj 
mieliśmy ich sześć i lak się okazuje wszystkie po­
chodziły od podpalenia. Dwóch podpalaczy ujęuo: 
h jednego z nich znaleziono wielki skład palnych 
materjałów z dynamitu, przy drugim zaś znale­
ziono proklamacje komitetu i oardzu ważną Kore­
spondencję. Ujęcie ich nie doprowadzi jednak do 
niczego, gdyż obydwaj* podpalacze zdołali otruć 
się w więzieniu cyankiem potażu, który mieli przy 
sobie. — Wypadki te utrzymują umysły w stanie 
ciągłego rozdrażnienia, pogłoski coraz to straszli­
wsze obiegają ciągle miasto, a wszyscy są w o- 
czekiwaniu jakich niespodzianych rzeczy, które 
przejdą okropnością swą to wszystko, cośmy do­
tychczas widzieli11. Korespondencja ta zasługuje 
na uwagę i wiarę, dziennik bowiem, który ją u- 
mieszcza jest ściśle półurzędowy a korespondencje 
jego petersburgskie pochodzą z austro-węgierskiej 
ambasady

Telegramy „Dz. Polskiego.”
B e l g r & d  26. czerwca. Rosja nie zgo­

dziła się na wniosek rządu serbskiego, aby 
spór graniczny rozstrzygnięty został przez 
serbsko bułgarski sąa rozjemczy. Z tego 
powodu odwołał rząd serbski swego komi­
sarza z Zajzaru a Moskale zajęli sporne te- 
rytorjum. Międzynarodowa komisja dla o- 
znaczenia granic między Turcją a Serbją 
u lała się do Yranja.

Gabinet uchwalił zwołanie wielkiej skup- 
czyny na dzień 15. lipca dla załatwienia 
sprawy żydowskiej.

B e r l i n  26. czerwca. Reichsanzeiger 
ogłasza ośmiodniową żałobę dworską zaks. 
Ludwikiem Napoleonem.

Parlament przyjął w trzeciem czytaniu 
projekt konstytucji dla Alzacji-Lotaryngji.

P a r y ż  23. czerwca. Zaprzeczają po­
głosce, jakoby francuska eskadra w Ate­
nach otrzymała rozkaz udania się do Ale- 
ksandrj Eskadra popłynęła w kierunku 
do Salamos dla zwykłych ćwiczeń.

L o n d r n  23. czerwca. W izbie niż­
szej oświadczył Bourke na zapytanie 
Otway’a, że Anglja i Francja zaleciły Ke­
dywowi zrzeczenie się tronu. Austija i 
Włochy popierają to polecenie. Kedyw nie 
odpowiedział jeszcze dotąd. Northcote o- 
świadcza, że dalsze wyjaśnienia w sprawie 
egipskiej obecnie są niestosowne. HarMng- 
ton zapowiada na czwartek interpelację, w 
której zapyta z kim prowadzono rokowania 

dla czego polecono Kedywowi abdykację. 
W razie bow;em niedostatecznej odpowie­
dzi potrzebna będzie zdaniem mówcy na­
tychmiastowa rozprawa, wyjaśniająca zasa­
dy rokowań i powody akcji.

JP ar f t  23. czerwca. Agencja „Havas“ 
donosi dziś o godz. 4 ]/2 popołudniu: Abdy­
kacja kedywa nastąpi wkrótce.

B u k a r e s z t  23. czerwca. Izba przy­
jęła 99 głosami przeciw 9 adres, odpowia­
dający na mowę tronową. Adres ten został 
przez rząd polecony.

Jutro tajne posiedzenie senatorów i po­
słów w sprawie żydowskiej.

M o n a c h j n m  23. czerwca. Arcyksią­
żę następca tronu Rudolf przybył tu w do 
brem zcL owiu.

L o n d y n  24. czerwca. Książę Cam- 
brige w Izbie wyższęi odczytał pismo po- 
żegnawcze księcia Ludwika Napoleona do 
Chelsforda Carfie Frere kładąc nacisk na 
to, że książę chciał brać udział w wojnie 
li tylko w charakterze widza, wielce ubo­
lewał nad nieszczęściem jakie go spotkalu. 
Lord Beaconsfield rzekł, że książę postra­
dał życie w sposób okrutny a przytem bez­
użyteczny, wynurzył dalej wielkie pochwały 
dla poległego księcia a nakoniec słowa 
współubolewania dla cesarzowej. Granville 
przemawia w podobnyż sposób i oczekuje 
wyjaśnień, w jaki sposób książę mógł się 
znaleźć w tak fatalnem położeniu.

W i e d e ń ,  24. czerwca. 10 godz 46 min.
Akcje Kredytów . 260— Akcje kolei Połaci. . — 

Anglo-Awstr. . 123-70 20 frankówka . . . 9-22
T - nsbai k  . J5 75 Rosyjskie Banknoty . — — 
kolej Kar. Lnd. —•—

Usposobienie stai e 
W  e d e n ,  21. czi rwca,

Jad. długpsń. w bank. 65 80 L o n d y n ..........115*86
a ,  a w arebr. 67 70 S r e b r ^ ............ —•—

Kenta w złocie. . , 77 15 20-frankówka . . . 9*22
Losy pożyć z r. 1860 126 50 Dukat ces. men. . . 6 48
Akcje banku wiod. 827-— ]Q0 maren niemieo. 46 90 
Akcje banku kredyt. 256‘90

T c l e p r a m >  z b o ż o w e  z dnia 23. czerwca.
W i e d e ń :  pszenica zł. 10*50, żyto zł. 7*50, okowita 

pr lUOOU liter-procent zł. 29'— ; E u d »  P e s z t :  (psze­
nica 75 kilogi (nu jesień) zł. 9 97 i B e r l i n :  pszenica 
żółta na czerwieo-lipiec 183*—. żyto — okowita loco 
5SaO, S z c z e c i n :  pszenica —*— . rzepak na ^eaień 
—*—, P a r y ż :  mąki 169 kilo nłr. 58'76.
P a r y ż  8°/0 ri nty 82 52 . Lombardy . . — —

Ir^odzięlŁowaiiie.
Składam najwyższe dzięld Wina Dr. J a n o w i  B a -  

d e k o w i ,  lekarzowi pow a owemu w Ma lwórnej, za ura 
towanie mi życia, a względnie za wyleczenie mnie z 
g r o ź n e g o  k a r b n n k u ł n ,  przez kilko razową ope­
rację w stosownym czasie i nadspodziewanie zręcznie wy­
konaną. Za co zardocznie „Bóg zapłać1' odómme i mo­
jej roaoiny.

Nadworna 23. Czerwca 1879.
l i i u u  H a i ł o w i k l ,  c. k. notarjnsz.

H i e d e ń ,  23. czerwca 2 g on  16 min.
Losy kredytowe . . 170-50 Węg. OdI .państ. 18 
Węg. akcje k red y t.. 248*10 
L y Angl.-Austr. B. 122-—

, Umonsbanc 84-50 
„ kolei Kar.-Lud. 242*25
„ B Północna. 228*75
, „ Połudn. . 87-60
, a Alfolda. , 135*25
, „ Elżbie y . J 78*60
, „ Lw.-Czer. 134' —
• ■ W lg.-Poł. 126 —
, ,  Budolfa . - * -
, Komnnal. wied. 113 50

Usposobienie: słabe.
B e r l i n ,  23. czerwi i  4 godz. 55 min.

Rosyjskie banknot; . f >*0 20 Galicyjskie . . . .  106'80 
Akcje kredytowe . . : ół— Kolei Rumuńskiej . d l'60  
Lombardy . . . .  164-50 Anstrjackie banknoty 175-40

73-50
c. Indemn-zacja . 89-— 

1864 Lotp . . .  156 50 
Siedmiogr. kolei . . 101'50 
Akoje banku obrotow. —*— 
Losy tureckie . . . 2175 
Złota renta węgiers. 92 55 
Akcje kolei państw. — •— 
Bankverein . . . .  118 50 
E ojsjjjide banknoty 1*14 
V7ęf :erskie L osy. . 101 50 
Rei h u n a r k . . . .  —'—

I M j  n t n y m a n l a  z d r o w i a .  Potrzeba do 
brodziejstwo racjonalne^ kuracji przeczyszczające; Krew 
na wiosnę, jesi dla organizn u ludzkiego przez najwięk­
szych lekarzy wszystkich czasów ucnaną za najpotrze­
bniejsze. A przecieL wieiu niezważa na tę  potrzebę. 
Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w swoim organizmie. 
Jest się 11 : wzburzonym albo omdla.ym. Kro w bije 
szybciej. Wielu, którzy przez cały rok czują się zdrowpnu, 
są na wiosnę iabi. Zachodzą często wzburzenia krwi, 
szum w uszach i hemoroidy. — Słabi na reumatyzm, któ­
rzy przez cały rok żadnych dolegliwości ńie czują, do­
stają na wiosnę napady bólów. — Jodn sm biowem — 
wszystkie dolegliwości na wiosnę potęgują się. Przyczyna 
tego lefy w złym fcklt-dzi krw która je_t r  oo za gęsta, 
albo posiada wiole włókien i kwasów ipowód do reuma­
tyzmu), albo zawiera mn ostre soki, które się objawisją 
w kształcie wrzodów lnb Lsząjow — Flegma, na Iwyżka 
żółci (przyczyna żółtaczki) i inne próflukta procerów 
słabości nagromadza się w organizmie, a na w.wsnę szuka 
natura te wszystkie obce substancje, które długo były 
niepostrzeżone w wnętizu, z siebie wydzielić. — O i- 
wiązkiem jest przeto każdego, czy jest zdrowym lu t 
chorym wesprzeć to cudowne dążenie nata-y w sam 
czar racjonalną kuracją przeczyszczającą Krew, jeżeli t * 
substancje nie mają w organ.en.ii \ pozostać, być po­
wodem ciężkich słabości. — Najsilniejszym i najwięcej 
sprawdzonym ćrodkiem zostaje przez wszystkich lekarzy 
uznany prodok krew przeczyszczający Śassaparuia Syrop 
J. Herbabny, aptekarza pod miłosieidziem w \viedni_ VH 
Kaiserstrasse 90. Syrop ten zawiera wszystkie prawdziwe 
składowe części Sassapaiilli i wielu innych bardzo do­
brze działających środkow w koncentrowanym stanie,
-. działa przytem niesłychani. szybko, rozkładowo, lekko 
i bez bola. Rezultaty osiągnięte za pomocą Sassapoi-illi 
Syropu, są -nane światu, dlatego możemy Syrop ten 
wzmocniony J. Herbabnego tylko z powodutamości fla­
kon 85 ct. j a 1* najmocniej zalecić. Ażeby go prawdzi- 
wem dostać, trzeba zażądać wyraźnie J. He- uaónego 
wzmocniony Syrop Saasuparilla.

Tak i iw /  jest do nabyci we Lwowie w apt.: Zygm. 
Rukera i I  Jmkolascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, w Brzeżanach u B. Dembińskiego, w Czerniowcach 
u Golichowskiego, w Drohobyozu u L. Dobrzynieckie-

w Buc-.,wie n N. Kara-go, w Jarosławiu u J . Rohms. 
szewskiego. g779 2—6

Obrazki s  Tatr. Makładem 1 drukiem 
W ł. Angelnaa w  Tarnowie w yszła odbitka 
z czasopisma „Gwiazda" pod ty to łem : 
„Obrazki z Tatr i podgórza TaTTzaiiriuego" 
lako przewodnik dla jadących do Zdrojo­
wisk. położonych obok kolei T am ow sko- 
Lelnchowskiej i dla zw iedzających Kar­
paty i Tatry.

Broszury tę nabyć można po w szyst­
kich księgarniach ł przy kasach osobo­
w ych  kolei Tarnowsko-Lelnchowskiej.

Cena egzemplarza 15 cnt. 2515 1 - 6

1879.
„Zniżone ceny.5

Angielski
i powszechnie jau-o w y b o r n y  uznany

OrodzlecU
PORTLAND CEMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy­
łącznie i poleca

we Lwowie.
Diun 23. czerwca. Mdają P fejC 

Lwuw, z Izby handlowej 
f. AAcj„ ta tztuke d 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika 

« Lwowsko-Czemiow.
Banku ilinotecznego gal.

,  Kredytowego gal.

I I  Luty uutawne ta 100 zł.
Iow. K red. gal. 6°|0 w. a.

» » 4»|„ „

*'Hika Hip. g af 6°|° 

i v  Luti' dftiżne *> 100 wt.
*•1 U ki. kred. wioac. 6°|„
CgóL roln. kred. u k ł. dla 

GsL i Buk. 6°|„ los. w 161

IV . Obligi za 100 zł.
{ądemnisacyjne galio.. .
Potyczki kraj. 1873 6°|0 

yLotg  miaata Krakowa, 
a .  Stanisławów

n
7. Monety. 

at holenderski . .
.  z cesarsld . . .
*80 franków sa . . . . .
VjP7ł impeijał rosyjski .
{Babel rozyjski srebrny . 
i  » „ papierowy

m arek niemieckioh 
|8mdi za 100 złr. . .

^Kupony w srebr. za 100 złr.

Wladsi 21 . czerwca.
* Obligi długu poAstiM.
Jftenta papierowa 4*1, °|0 

zrebra 4‘1,'la . 
złota 4«|# . . . 

f  Loiy z r. 1854 3J|, °|0 .
, 1860 4 °|0 zł. 500

h .  „ 1860 4°|0 .  100
.  1864 * „ 100
.  1864 ’ .  60

Como-Ren tan .
.. U6faf» indbmiiicy. ne. 
.Czeskii .
. Bnkowińskie 
MfoUwWńe

245 -  
137 — 
269 -  
231

245 — 
134 — 
266 — 
227 —

90 75 
88 75 
90 75 
6 75

89 75 
82 76 
89 75 
94 75

----- 96 60

92 — 91 —

89 50 
96 — 
20 — 
25 50

88 60 
94 —
19 — 
23 60

6 47 
6 62 
9 30 
9 59 
1 67 
i .5 

67 30 
100 60 
100 Sr

6 37 
6 42 
9 20 
9 45 
1 66 
1 13 

66 7ó 
99 U) 
99 a*

Niższo-austijackie . . 
Wyższo-austrjackie . .
Śzląskie ..........................
S ty ry js k ie ......................
Siedmiogrodz. . . .
W ęgierskie....................

„ z ki: na. 1867 
Obligi po* kolei węgier. 
Renta węgierki i kiota 

,  „ '** kolej wsoL.
Akcje bankowe. 

ujsglo-anstrjack. Banka 
Ziemskie kreu węgiersk.

„ ,  ansitrjaok.
Zakład k re l. d. hand. i Fr.

■ ■ węgiersku
Bana depozytowy . . . 
Towsr. esKomjp. nii.znsL. 
GaL bankn lupjteom egr 

a a dla hand lprz. 
Austro-węg. banko ( \  -B.) 
Bank kredytowy realność. 
U nionbank.....................

66 16 66 —

68 10 67 95
77 65 77 50

117 50 117 —

126 60 125 2 >
127 50 126 50
167 — 166 50
166 — 165 .—

28 *“*|27 —

103 102
86 26 b4 76
89 — PB 60

Akcje kolei.
Kolei Alb chta . . . .

„ Alfćld-FiujttP . . .
Żeglug' par. na Dunaju . 
Kolej Elżbiety . . . . 

( półn. Ferdynanua . 
( Franoiszka Józefa . 
. n i .  Karol* uudwika
, Łoszycko-Oderberg. 
, Lwow.-Czer.-Jaska - 
,  Fólnouao-anatrjaoka- 
■ ■ B Lit. B-
,  Rudolfa . . . . . 
a Siedmiogrodzka . . 
D ww w :j  siwa państw. 
,  połud (>lombardy)
( Cieszańska . . . 
a węg. galio. Lupkow.

h u ty .

Regulacja Lunaju . . 
Premiowe Wiedeńslda.

,  W ęgierskie.
a Turecki

Kredytowe . . . . .
Klary . . . . . .
Żeglugą par. w  Utma

żądają płacą

108 _ 102
101 — 100 __
— — 96 50

100 50 99 75
8b 25 82 90
86 25 85 76
86 — 86 60

112 — 111 50
93 10 92 96
71 26 70 75

122 — 121 50

— — 154 __

267 75 257 50
249 — 248 60

810 — 800 —

829 — 828

84|10 83 90

50 ___ _
136 — 136 60
657 — 666 —
160 — 179 —
2288 2285

146 26 144 76
844 — 242 60
113 76 113 25
136 26 184 76
126 25 125 76
66 50 65 50

135 — 134 50
102 50 102 —
278 — 27 i 60
87 60 87 —

2 ll — 210 60
101 — 100 50

108 107 _
114 __ 113 60
102 —102 76
22 60 22 96

171 — 170 50
88 26 87 '76

106 — 1(6 60

Kegla J»ich;. . . .
Krakowslfie . .
Miuswa Budy . . .
F a l f f y .....................
Rudolfa.....................
H urna . . . . .  
bt. Genois . . . .
Stanisławowskie. ,
Waldst iua . .( . 
Wiudischgr&tza .

Obligi pierwizeńibwa.
Albrechta . . . - . 7 7 60 
Elżbiety . . . . 95 80
Ferdynanaa połuoo,, g, 105 
Francip ka Joz )fa 93 25 
Gal. Karola Lud. I. £ , U02 80 :

a 1 1 U- JSil02 — .
K azyei j-Oderb. . 180 50
Lwowskj-Czem. 1, En. . 83 10

a z H. a |)86 60
R udolfa....................  j  26
Hiedmiogrod&kiej . . 71 — 
Kolej państwowa . ,«b7 60 

połud. (Lombar.) ,  jo 60 
,  Cieszań. towarz. 91 60 

Węg. gal. Lupkowska 73 70

żąuają płacą

W a l u t y .  
Dukaty v.ain.s . . , 
20 frankowki . . . .
Imperjały rosyjskie . 
Fonty i«terl. angielek. 
Listy tureokie złote 
ib-ebrc za 100 z ł r . . . 
Kupony arebr, zz 100 zł 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe. .

6 60 
8 23 
8 51 

11 6310357

6C
L i i !

Warszawa 21. czerwca 
Listy zastawne i.»er[a 

« s H. „
kupon 

B nowe 
kupon 

Listy likwidacyjne 
kupon 

Kolej warszaw.-wied. 
a a Bygdosk.

Ros. pożyozem. 1894
WG

90 16

66 90 
118 60

00 — 
t —

fos
) 65 

816

N » jnowsze przepysznie płonące

S w i j t i c u :
s a l o n o w e

s te a r y n o w e -a r g a D c k ie .

Mra-iel po cnt.,
poleca handel 1649 16 —0

St Markiewicza
we Lwów’e, Rynelr 1. 42.M li L A D

porcelany i szkła

E  GEBRAiUlTŁ
tt>e Mjtcoztir,

p l a c  M a r l i ,  o s i  1. 7
poleca swój 

wielki wybór gustownych

W A L O N Ó W
na bukiety I kwiaty

w najnowszych fasonach, 
oraz

KULE OCKOIOWE
1959 2 5 we wszelkich wielkościach.

Poszukuje się

do l Ę \ m  idiatek
w GaHcji ulho Lodomerji

dwie godzin od stacji kolejowej położonej, 
w bliskości miasta z urzą Izonem dworem 
od 14 do 20 pokojów mieszkalnych, parkiem 
albo ogrodom, w przypuszcza,',. 1 V0 albo 
a/. część pola oprawnego, dalsze rz, ci 
lasu, za cenę od 120.000 złr. Jo 140.000 
złr. za gotówkę. 25i.^ 1—2

Kaśka we oferty od odsprzedających, 
wraz ze szczegółowym opisem upraszam 
adresować w n i e m i e c k i m  języku pod 
adresą : 2512 1—2

Pan Adolf Loebl to Wiedniu, 
IV . Atteegm e HO.

Mała maszyna parowa
w zupełnie dubrym stanie w raz z od­
powiednim kotłem parowym 1 kom­
pletną armaturą, jest do zbycia za 
bardzo przystępną ceną.

W0T" Wiadomość w biurze Wgo 
Brerera we Lwowie ulica Kaźmie- 
rzowska liczba 37. 2610 1—3

1.
najniższa wygrana ?00  zł.

Dnia 1. lipca 1879
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rzą i ustanowionej i gwarantowano, 
c. k. pożyczki kredy w wej dla kolei 
państwowych z roku 1858 w ogólnej 
samie 129 milionów 239.200 złr.

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj­
dują się wygrane złr. 200.000, 150.000, 
50.000, 25.000, 20.000; 15.000, lO.OOu, 
5000, 2000, 1000, 500 i t d. i 200 z . 
austr. wal. jako najniższą wygrauę. 
Każdego wyciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie przedstawia 
tak wielkich szans wygrania jak te i 
każdemu daje się sposobność wygraną 
z 200.O0O złr,, uczynić.

Jeden los ze serją-i Numerem wy- 
grąma koeztaje 2 złr., 3 iosy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów" 20 złr. a. w. 
w banknotach.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się za pobranidm pocztowem, lub go­
tówką prędko, sumiennie i frrnko. 
Każdemu zamówieniu dołącza się urzę­
dowy plan gry. Każde żądane wyja­
śnienie chętnie udziela iię, a po usku- 
tecznionem ciągnienia rozsel ■ się każ 
demu udział biorącemu listą ciągnień, 
jako też wygrana w gotówce, i  pra- 
i zamj przeto tak prędko jąk  można,

Zrost się zwrócic do domu han- 
iwego 1999 5—6

J .  B r e y c h s ,  Frankfurt n. Menem.

PASIEKA
składająca się ze 100 pui w ulaću ramo­
wych o 9 c*li światłości z m iolarką itd„ 
je -  z przyczyn podeszłego wieku właści­
ciela lo  sprzedania w do** olnych ilościach.

Wiadomość u włsścioiela A. Nowo­
sielskiego w Złoczowie. 2035 3—3

Ukończony akademik
życzy sobie objąć obowiązek prywatnego 
nauczyciela na czas^wakacyj wjdomu oby- 
watelsaim Bliższych szczegółów udzieli 
z grzeczności- D r .  B u r z y ń s k i  przy 
ulicy Piekarskiej pod 1. 6. 2046 2— 3

firyT'.. .Ky

Z jgm. Rober a
-w e  L w o w i e  p o l e c a s

b

J a n a  A n d e l a  nowo wynaleziony; 
proszek zamo-skl nie jest zwyczajnym 
proszkiem przeciw owadom, lecz spe­
cjalnością w niezliczonych razach wy­
próbowaną. 1596 6—?

Jana Andela proszku _ zamorskiego 
używa się zapomocą umyślnie do tego 
pizyrządzonegc

mieszka rozpylającego
z nadzwyczajnym s k u t k i e m  przeciw: 
p lu sk w o m , p c h ło m , szw abom , 
■uńlom t. zw. m o s k a lo m , m u  
choB • s to n o g o m , m ro w k o m
jakoteż w ogóle przeciw wszystkim o. 
w .dom, skutek jest tak znakomity, że 
ąni ślad owadów nie pozostaje, sprze­
daje «'a w słoikach po 29, 40, 60,80 o t  
i 1 zł. Mieszek kosztuj# 45 ct.

Niezawodna

K ro w ia n k a
n  typdnia świeża

z zakładu 

k r ó l e w s k i e g o

w Monachium
sprowadzona. 

Cena: 1 zł, 20 ct.
Za opakowanie 10 ct.



D ZIEN N IK  PO LSK I.

Parasidti letnie
o d  7 5  c n t .  do 10 złr.

Z t r w I k A  ' *lcwe włóo ikowe, Pele-1 
rynki. Kamizelki t  rękawami, Kafta-I
aiki i Ka’ sonj trykotowe i flanelowej 

da t.« '_  i męskie. |

G a o h e s ^ n e s  jedwabne i wełniana.] 
Szale, Chustki fularowe i batystowej 

Ogrzewacze piersi i żołądka.

P  > ń C to C b ] i Skarpetki wełniane ! 
fil iTeuosse, niuiane, bawełjianc i je 1 

dwabne, Pończochy do polowania, j

P o J t z n  L I  zdiAi. a  Ciohorfiody 
i Meszty filcowe i skóryowe z obca­
sami i bez, Kapturki. M afii, Mitynki 

i Trzśioczln dla dzieci. |

R a l l y  w naju iw > óciegi na kan­
wie i aplikacją na suknje wykonane 
w jak największym wyborze Ramy

rzeźbione.

t ł A F T Y
b e r l i ń s k i e  n a  k a n w i e

R ę l t a w i c s k i  jak najlepsze prsgskif 
glase i jeioukowe od 2 — 8 gutików, 
tudzież sukienne, jrdwabne i nician*.

S z a l i k i ,  Krawaty, Koi.uors.yki daiu 
.kie i męskie w ~»inowuzym guście 
i w największym wyberze, Paski skór­

kowe i netalowe.

U p ie k ł  do mansz' to w i do prz .dó w. 
Seuilki Jo kraw.-tek, L.ńouszk; i De- 
zki ze złota Tali ii . oksy iowane do 

zeirarków.

P « -  lnu J-lłCi h i  i ularbsy skorkow, 
izyl-ikretcw* ' i  słrniowe, Tytoń erki, 
C ygauw si, Papierltf cyg -retowe, Pu 

dełkr na si irmki

8 z c z o t k l  (lo włosów i do Bukień. 
Szcz< teczki do zębów i do paznokci 
Rogi do języków czy irczerir . fck yzo 

ryki i Szozypczyki dn paznokci

G orsety fra n cu sk ie
od złr. 1 30 do 5 złr.

|4 A « rse ty  paryskie od złr. 13 i do f> 
L/Bszczochr ay od złr. 1-30 dp 10, 
Płasztjze nieprzemakalne angielskie 

1 ad zlr. 11 d-» 15.

1 Iz a lO a S e  rasyjsau, boeryine Gnzixs, 
P.ękawiczk , Galony. Karty do grania. 

1 Marki i Sztony preferansowe, Rze- 
| mienie do pledów.

C h n s .  k i ,  Far -bon,ki . Baroki ko- 
l.-onżo >-e, Garniturv koronkowe i płó- 
Icienn -, Fartuski płócienne i ceratowe

! 1 'r e i l z l e ,  dropi ery, Upięcia, Rozety,! 
hintasy, Sznury, Gaziki, Taśmy, Borty, 
Bzutaś i wszelkie inne ozdoby pas 
| maateryjne. |

f ls s -n te  łnierykańską do yokrycia 
mebli we wszystkich kolorach, żółt 
noskową i gutaperkową ca prześcia- 

radełka nieprzomakalD j.

1558 29 0 1 Ł a s k a w e  z a m ie j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  j u k  n a j b i e d n i e j  i  j a k  n a ja k u r a tn fe ^ .

P o l e o a

wgecluie żniny z tanioSei i Ban*®  'wart 
M A G A Z Y N  D A M S K I

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

J  A. P f i Ł I K A
we M mesmowrie,

wyszły i tą we wszystkich k uęgarniach 
k ijo w y ch  do nabycia: 

C y b w l r i k l e g o  W.,
a e  i  B a r a k  e k o n o m i c z n e

na pięknym pipierze w trwale; oprawie. 
Cena 2 zlr. 50 cnt. 

B e b i e b k t  J . ,
REJESTR A ŁASOWE.

Trzecie poprawce wydanie z uwzglę­
dnieniem. nowych miar i w ag, opravmt* 

1 zlr. 50 cnt.
W łejie I tUiiarr' »* do nabycia -

a) D z.snn ik i i mu robociza, większe
i mniejsze, b; lm .  tnik pieniężny, juny 
chodu i rozchodu, c) Raporta tygodnio­
we. d Raporta dzienne, e) Rapertia la 
sowo. f) Ra srta czynności gospodarcze; 
g) Asyg. * r jusze h) Kwitarjas; e. i) Dzień 
a. ł  wy latk x obroków, k) Książki lo wy 
piaty ^u ty t i o rdyaari dla iug filwar- 
--nych. '  1956 6—6

ROBOTNIKÓW
na m ie ilę c u ą  lub roczną ugo­
dą w  każdej liczbie sprowadza 
i na miejsce zamówienia do­
starcza I l iu r o  f .  i* o liA sk fe -  
g e  w e L w o w ie . — F o u e w a i  
w łaśnie w  tym cela w ysłani 
zostali ajenci B. ara na prowin­
cją nprasza się o spieszne za­
mówienia. 2053 2-8

Grabarki amerykańskie złr. 85 
j przetrząsaez do siana „ 150 
jpychacz....................... „ 3 0

190fk 3—6 sprzedaje

L E O N  O R L E W IC Z
N ow y-Św iat pod 1 ?J5

w największym wyborze
i po najtańszych renach

poleca 1873 7—10

A . J O M §
we Lwowie, • ulica Krakowska pod 1. 5

PRAWDZIWA WODA
wycal. zku

pana LE3UEUR w Paryżu

EAU A LLEM A N DE. •
Na s ędzerje j iegów i lisza , za-j  

pob.ega zmarszczkom., b »li płeć. Do 
naoycia w Pary.u u p. Ga telher, 47, 
rue de la Chat łse)  o'Ant:r; * e  Lwo- i 
wie w aptece M.il j 'f  wic* i w znaga- 
zynaefl p.i. Strzyżjwskiego i Bayara 
& Leśna 1467 13 -26

CHIOCOCA-LiaUEUR
( L M u - r m s *  forMcsis) |

■nojpeumitsjizy, wljmaJniejny i najlepszy
środek najnowszych czasów

jzozegolnie do radynamego i prędkiego 
ożyw ienia i wzmocnienis 

s t j y  M ę t k l e l ,  i
przewyższa w priyem noa :i i dobroci t 
smaku najdelikatniejsze likiery, służy 
metylko jano napój wzmacniający sile, t  
ile  tkaże i żołądek, służy do trawienia 

i dodaje apetyt wszystkim
c ie r p ią c y m  n a  o s ła b ie n ie

i służy do ożywienia i wzmocnienia 
osłabionych muszkułów, do wzmocnie- 
td» n- rwów i ich elastyczności. Za­
dziwiający w swem ożywczem działa­
niu. Tysiące zawdzięczają te m i nie­
zrównanemu eliksyrowi przywrócenie 
swych sił, na które to twierdzenie ty­
siące świadectw do przejrzenia mogą 
być dostarczone i tylko z powodu dy­
skrecji takowe się nie rozpowsze 
chniają Cena butelki oryginalnej wraz 
z broszurą 3 złr. Opakowanie 20 cnt.

Hłftwny sk<a4 rozsyłu!; 
D. C. (/HlOHIS. apteka p id  
. Amlo łem str6 iem “, w Wie- . 
d n is, Rtłbring, HerrngaMe, t  
N r.- 8 6 . (gdzie wszystkie zamówienia j 
upraszam adresować.) 1595 10—25

w e  L w o w i e
poleją i 547 44 -

WINA
•zampan% prawdziwe, 

czv»te i naluralne.

i
i
i
i
i

|
i
i
i
i
i
i
i
i
i
i

. Presburgera złr. —-50 1 but. Yóslanera Schlun hergera złr 1 ’—
r Risling ,  — 90 1 77 „ „ Goldek białego 77 130

Zielenlakn (samorodnego) I ,  - -6 5 1 77 Pisporter Mozel 77 1-30
II- » --8 0 1 a Johannisbergora 77 3-—

wytrawnego III. .  1 - 1 77 St -Estephe czerwonego n 1 ' 2 0

„ H g -la  IV. 
Maszlacza wytrawnego

.  1 2 0 1 H St.-Julien Medoc cerwoaogn n 1 - 2 0

,  1 -Kfl ' a Cbateanx marganx czerwouero 77 1-80
To‘ aja .  2,50 1 n Haut Bers ic białego 77 ?-8 f

71 • • • a 2  - l m ,  Sautern 3 białego Ił 1 * 0

Rustera wyśmienitego ,  - 6 0 1 7) Muscat Lunel . 77 2-50
Meui. ;era wyskok tary . i 1 50 1 ■ Szampana Mont A flhandon różiwy 77 4-60
Indaj czerwonego » - W 1 71 a Eugen Cliąuot biały 

Lad: Sport Klub szampana
n

Ofner-A Uersberger czerwony zł. J l —'90 1 77 77 3-50
Bnrgundera czerwonego . złr -  -90 1 77 Mndery 77 2-50
V6slauer* Stifts b sf jęu » - '9 0 1 77 Chery 77 2 f0

„ Suniamlmrg eznrwon8go n !■ - 1 77 PortWeiu ttary 17 2 60
Klosternenourge ra Stifta bi«iłeg< 
Yóslauera Bt-ifta Liaługo .

,  - 9 0 A 77 Roschsn z frbryai Jego Exoel.
,  — 90 Alfreda hr. Potofekiegfl » 80

we Lwowie przy uiicy Halcki-j pod 1. 4.

C h i  ń s j k o - r o & y j  Hka
HERBATA

czysto arom atyczna praw dziw a.
*/, kilo Kongo cesar ;ka . złr. 2‘—
*/. » familijna . J 3- -
V ,  r Melar ge de Moscau .  4'~V, n Empsria. . n 5 “
r1 •  n Wyaiewek herbaciany n » 1-40
m m l i  jeszcze Ylito trutki a,m tał tamę.
1 bnt. Ram 1 I. aorta stary złr. 1-40
1 i  . n- . | ,  1 IC

W y ł ą c z n  s k ł a d  n a  G a l i c i ę

GR0SZ0WICKIEG0

Zmiana lokalu
Pracownia pozłotnidtwa Z a c l l a r j a  

• t a  T a h a r i k w n k ł e g e ,  t  Rynku 
I czba 7 przeniesioną zo tała na ulicę 
Teatralną pod liczbę 12. Pozłaca ołtarne 
kościelne, sprzęty meblowe, żyrandole, 
ramy, oraz uskutecznia wszelkie "ope­
racje poziotnicze przedmiotów z drzowa 
wykonanych j przyjmuje do cerkwi za­
mówienia na złocenie robót snycerskich, 
po cenach umiarkowanych, - czem po 
tecam się względom Przewielebnym prze 
łożonym kości łów. 1961 4—8

Ołtarzyki przyjmuje do odnawiania

W ażne ogłoszenie i zalecenie.
U m an od wi. lu la t i doświaduzone szczególnie w febrze, cierpie­

niach łoł%dkowyub i k iukow /oh 1546 16 -0

Dn Kiesowa AMslmrgsła Esencja

W s z y s t k i e

i CZASOPISMA I
0  sa n w n e  do nabycia n B

3 ioiporiera w G tani^aw o wie, 1
|  który się poleca lask-wym wzgl^don 

1550 19 0 r a t e r n o w s h J .1
H y d  r a n  l i e z  n e

FARBY CEMENTOfE
dla nowoczesnego pokoutowania publi­
cznych miejskich i wiejskich budynków 

w 12 rozmaitych wzorach.
Pokost fsrby je»t doskousły, zupełnie 

tak wy rzymały jak olejny. Wzory wraz 
z instrukcją ruzs; łają się na żądanie gratis. 

50  kilo I j c o  P r a g a  z->r. 6.
.1 , .VI W e r l m i i e l l e r

150 i 7 7 Praga, Wienerstrasse, 3.

we LWU WIE n Jak 'b Beftera apt 
n Piotra Mikolascha a; u
„ Zygmunta Rnakera apt.

■ a K. Krzyżannwsk eg i a-

zawsze t najduje się w zapasie i poleua się przy sposobnośoi:
w GLINIANACH Adolf Heim apt, 
w TABNOMHE u A. Tenczyna apt. 
w RZLSZDWTE u J. Schaitterafc 0o.' 
w TARjOPuLU  F. Jamrogiev.icz ap.« 
w 8A.MB0RZS u J. Aleksiewicza apt 
w STRTi 1U a Juljsua ZgorsYiego apt.* 
w S 'i •/ wi Ft rd. Ste hera s pt.< 
w K*'L'HfYI u Jana Sidorowicza apt. 
w (JZKKiN 10W(JACH F. Golichowski. ' 

r Kamil Alt apt..

w KKAKOW IE
ptelra obok Brygidek 
j  M. Jawornicki'kiego. 
U W. f io d y k a  ap t. 

w B ICHNI u Franciszka Reiss apt.
’ w BRODACH o Witosłoawski apt.

B E l. Liszka apt.

FOLWARK
w pobliżu miasta powiatowego w Zacho- 

ej Galicji ćwierć mili od dworca kolei 
przy szosie położony zawierający kilka­
dziesiąt morgów pszennej gleby, jest z 
wolnej ręki d n  s p r z e d a n i a .  Budynki 
w najlepszym stanie, dom mieszkalny ta ­
petowany o 5 pokijach, oficyna o 2 poko­
jach i praczaarnia, stajnia na 30 sztuk 
bydłu, wozownia, szpichlerz pod gon* 
obszerna stodoła, chlewy i drewutnia. Sad 
owocowy z Ogrodem warzywnym, studnia 
z wyborną wodą na dziedzińcu Gdzie 
możua zasięgnąć bliższej wiadomości , 
wskaże dozorca kamienicy pod 1. 20 przy 
ulicy Czarnieckieg i. 2018 3 3

D la zarząd ów  dóbr,
w łiścictełi ziemskich,

w ogóle dla

wielkich zarządów domów,
By towary kolonialne najlepszej ja ­

kość najtaniej rabywać franco na każdej 
kolei, lab parowcu, lub stacji pocztowej 
monarohii upraszam zażądać najnowszego 
wieli ego c enntka. 2813 1 -3

f i .  S c h i l l e r a  A  C p . w Tryeście.

przez komisję, złdżoną z Si anownycb Je>gatćw Wys. c. k. Nandestaict aa, Wys. 
c. k. Jeneraincj komen(iv wojskowej, Wys. Wydziału krajowego itd., jako najlepszy 

ze wszystkich u nas używanych gatunków cementu uznany

D J. I&AORYCEG0 DIAHUUND
w e  L w o w i e ,  u l ie a  K a r o la  - L u d w ik a  1. 39.

<  * a k « »  * ■  « - S  2029 2 - 2

m Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 2037 5 - 6

w ie lk i  w y b ó r  m a te r y j  n a  m e b le , 

Luster/ Pająków, dywanów, chodników,
K J  BNliSZÓ  IV do oki-u j K LTA H Ó W  do łiranek,

Mebli żelaznych i z  drzewa gięt go.
poleca p i cenach stałych i niskich, handel mebli

E. Schón & G ebhardt
L w f t w ,  p l a c  M a r j a c k i ,  H o t e l  L a n g a .

§
O

s
s

Tończuchy z gummi na żyły kurczowe
a wełny i jedwabiu w wielkim wyborze rnąjdają u ę  n

J f, h .  k c ł i i n e l d l e r ,  Gammi-Fabrik■ Wleń. 
S ąh  d ceutralnjr T IJL , H tU łg a s s e  Kr. IV.

t r s y  ob«taio**niB tą  n . ry to a in  liseram wskazane rozmiary 
trzebne up.: Frzy pońnzo«ae oleniowej obw'-d oa b, 0, D, E, F, 
3  I, O, i amgosó od 11 ai K u  dc D, przy pończosze łj dkc < 

wtijratkle obwody od A do I  i od -o a  G, U, i ciługozc od i) da 
l A d s D .  1115 16—lb

I.

T ą n n i n g e n e
o a jB O w a a f ,  w o l t i /  « d  P ł to w ła ,  U e M k o d l l i r j r  ś r o d i h  d o  
f a g h o w o a l i t  w i o s d f r  dla ryżych i m em tjąryJi zaroitn, jakoteż do brwi, 
który w uajpojddyńczszy sposób po jedaor- ow m użyoiu, utrrymują włosy 
b całą pewnością lśniący, a to lu r  p a Ł o ra L u jr  albo O lo a d  albo C a a r n y ,  
który iti fy przed posiwmuiem, i która awego koloru me traci ani wskutez 

mycia wodą lub mydłem, aui wszutek użycia parni. Cena 2 złr. 50 cnt.

Dra L an d au era  arom atyczny balsam  na włosy
gwarantowany, zupełnie pewny srimeK, który po 2 albo 3 krotnem użyciu 
zapobiega wypadnięciu wiosow, i pon st wiosów ułatwia. Balsam ten nauajo 
siwym włosom naturalną barwę, jesc n ijprzyjemmej.zego zapachu i uiu 

wała ani dkory, ani bielizny. Cena 1 zi

1 '  J  l  a  U  i ~  
f 1 - s a p  w ą t r ó b  n a r  K * ' j , , i e r T « . u e s ć  tw a r z y ,  wszystkie pl.imy 
ua twarzy i pod skorą zbierające się pigmenty, wydalają s.ę radykalnie przez

absorpcje wodą. s
i k r a  T e b n s '  f i a u  u t l r .  f i l c u s e  • a l ć p h e l i ą u e

Najwięcej sp.erzcnnioua twarz stanie przez noc miękką, bia.ą , delikatną.
Cena 1 złr. 50 cnt.

Oryginalne mleku rożanne orjenialne
aptekarza K I R U L I  H I S  i ,

nadaje skórze natychmiast, me po długiem użyciu, koloryt delikatny, trwale 
biaiy, i młodzieńczo świeży, 

który się żadnym innym srookiem nie nzysna, wyoziela zmarszczki i zmie­
nia żóitą i ciemną barwę natychmiast. Cena I złr.

Wszystkie tu naprowadzone 1702 (j__12
S p e e i a l i t e t y

są sumiennie sprawdzone, pod gwarancją firmy zupełnie nieszkodliwe, i 
rnzrką sądową regestrowaną zaopatrzone. — Prawdziwe do dostania u
JhLaroia RUBa mtsoępcy we W icaa .a  L W aliiscb g aese  3.

I

(Jo a o  3 0 0 3 0 ?  JCS Jlu  J> .O O O . O - ,0 .0
• ^źródło do nabycia O

ś w i e ż y c h

W ÓD > ll\E U V L \V C fk
krajowych i zagranicznych

sprowadzanych cc 14 dni wprost ze zdrojowitk. g
Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym 

pawilonie obok restauracji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem częścio-ą 
sprzedaż wód mineralnych, chłodnych i ogrzanych, żętycy, “Oli zdrojowych, 
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierników używanych przy 
wolach mineralnych. 1458 11—?

Pawilon jest codziennie otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i bardzo staranma.

Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

J a n  I h n a t o w i c ż
chemik i magister farmacji, Lwów ul;oa Kopernika L. 3.

lOOOOOOOOOOOlPOlOOOOOOCłOOÓ
2 E  M  I I  n r  A .  C J  D E

T 1 J K J « 1 P j» (Rzepa)
o i j^ ia a i i iy  m gie łsA i

P o m a ra ń c z o w o  iA rty  
jtlelono (tefflM ty  
Floleiow u . 
o i b r i m l  b la ty

1 b i lo 1 złr. lO  ct. 
1 .  M» . 
1 .  lO  .  
ł  .  l o  „

Rzepa pastewna óciarcńanica-
B l s M  o a r ą g U  . . .  1 K i l o  l»u ot.

I d łu g o  . . . . .  n W  .
^  6ło«ny skład Nas on i i.oślw

J. $  W. S T J L C .U U S W r C Z
we Lwowie plac M arjacti liczba 11. 1967 2 - 8

Na morg wysiewa - lę  1 K fiosram . uu
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KANTOK WYMIANY

c. k . a p rz y w . g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego*
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i monety

Dla wszjstnca staliycfi na b t o
w księ̂ ai-ui Hub’r> I Lahmt. w Wiedniu
ł. II' .Sr. 6, wyszła k iiątk“-dla
wsz ■ "  . słabych na nerwy, do lecze­
nia ‘ai'(T’'.Vo n czyjej pomocy pod ty t . : 
Rudynalne l.czenle wjzystKlch chroni­
cznych &abogul u rwnwy m na drodze 
ścisłe naturalnej kuracji (Odpowiedna 
dieta i rac onalna łagudna kuracja wo­
dna.) Cona 1 zł. z przes. poczt. zł. PIO.

aaaąuiuwajura

Przedsiębiorstwo pogrzebowe
po 8. p.FranctszM i Emili Besctóp,

znajdujące się ,

we Lwowie ulica Ormiańska i. 1 '
utrzymuje i sprzedaje po cenie fabrycznej

trumny kruszcowe
z pierwszorzędnego, c. k. uprzyw. ząk id u  

wiedeńskiego

„EnirejiWB de: Pomoes rnaelirw”
które się odszczególniują mister ością 

trwałością, tudzież wy»eła taknfre na 
prowincję za zamuwienieui. 

Przedsiębiorstwo to będąc we L wowie 
uajdawmejszem, uwa-a przy tej sposobno­
ści za swój obowiązet złożyć dzięki za 
dotychczasowe względy i upraszać na 
przyszłość o takowe, przyrzekając przyję 
tym zobowiązaniom ja a  najdokładniej i 
po najumiarkowauszych cenach zadość 
uczynić, zwłaszcza, że jest obficie zaopt 
trzone we wszelkie przyrząd^ do tego 
przedsiębiorstwa należące. 4005 4—10

L. 6454, 1879.

G r a r b a r n ia  L w o w s k a
na 36amar*tgnomie I. 90,

P rzy jm ie  o wyprawy wszelkie gatunki skóry i wykończa starannie i spie­
sznie wszystkie rot Sty wchodzące w zaj&es garbarstwa i białoskórnictwa, po ce- 
nacL nmi ,/kowanych 1927 4_9

Osobom, któreby nadesłały p wuą ilość skór, a życzyły sobie otrzymać ^akowe 
dobrze^ wykonozone. a bez żadnej opłaty, Garbarni t Lwowska obowiązuje się zwrócic 
w właśoiwym czsme, franco, równą połowę tychże skór już wykończonych.

_______ Adres: Ł .  H .  M jL Ł T E C gJ, hotel Angielski, we Lwowie.

C i ą g n ie n i e  o d b ę d a i a  s i ę  J a ś  d n i  a 1. l l p c a .

Wiedeńskie pr-nes/ r» złr. 2-50 ( ; j W88ystki. Pr .-  
Kredytowe promesy po złr. 4 5 0  g . musy razem tylko 
Krakowskie promesy po złr. 150 (Uj 8 złr 1 stegPel-

« M » d y  lo s  p r a e s z l a  4 0 0  OOO z l r .  “'śShc
Przy odbioize l O  I irdi w ifeiuA  jsrom ei rozmaitych seryj M p r o m e s 1* 

i gratis. Pizy odbiorze l O  X r a tc o tr * k ic h  p r o m e s  l  p r o m e s a  g atie.
2202 Zlecenia giełdow e w ykonają się ściśle. 7— 11 

N Y lT R A I  & C O M P., W ie n , K a r tn e r s t r a s s e  16.

. 0  ą j

N o w y  sposób leczenia
anemii, wycieA csenia, 1 labości iy  tema nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływ ów  m iesięcznych, wad 
sercow ych i mnóstwa chorób, pochodzących z  niedostatku, 

i zepsncia krwi, za pomocą

M i  M IO T A M I
l i r a  A D I I I 1 U K

i KROPLI ODHADZ&JĄefCB

#
D r t  »  D I I  E L A  T H  0 H P . 4 0 A .
Ta metoda leczunin jest bardzo prosta. Tysiące 

osób wyleczonych świadczą o jej skuteczności. Zaleca 
się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie 
lekarstw żelazistych lub dawnych środków krew prze­
czyszczających. Nie masz metody leczenia, któraby

  się z tą  porówna,, mogła ile razy chodzi a  p n y .  _
a r A c a i i e  i ń w u o  w»<F ly g te in u  tt*»rv»o«r<j»go i o powrócenie rrw i t y .  
ł r l o t ó s  , W tó ry  O U j e j  *• * u k t l ) e .  W kiótkim ozaeie po użyciu tych środkow
a p e t y t  a i ę  s i ł y  m i  t r w a j ą  t e n o r y  w r a c a  «io z d r o w i a

1  ' . o r m a l i r  , to  z y c t a .  1881 6 - -6
W P iryżu Avenue d’Antiu, 12. W- Lwowie w aptekach pp, Mikolascha i 

Krzyżanowsaiego i innych, w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiepo.

OOOOOOOOlOuOOOOOOOOOO
W  » .* * ■  «5 dl-H .C S. |4  0 l B i u d » t  ^

akcyj kolei Rudolfa o
KANTOR NYMIAHT g

SO K A L  i  ł t ł t ™  >
n d s t w i s  d o s t a n i e  n o  w y r  h  a r b u o s y  f e u j p o n o w y o h  O

do akcyj ko le i  B u ao ifa  §
za mierną prowizją, 1573 to-cO 

tudzijż kapuje i spiredaie wszelkie papiery y artosoiowe JjP 
1 monety pod najKorzystniejszemi warunkami P  

Z l e u n i i  L p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  b e z a  w to c  z n io .  m

5QOOOCiOOOpOOOA3QOaQ,OOOÓOPu

250S 1—1

p<Ki warunkami naiprzystępniojezdun.
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C. i nfiZFW. Kalie. M  Kolej Karola Lndffita. 
O G Ł O S Z E N I E .

w  o u m  m p y T f i o z M 8
tore »edług praws z daj.a 1. lipoa 186B Dz. P. P. XJAX.VH1. Nr. 93 i naje- 

_ r oat. z arna i t  gruuma 1371, uiogą Dyc użyte do lokowania A apitałow łun- w* 
r j  iuszowych, pupilamycti, iaucyj mKKenskięh wojskowych, nd kaucje służ f *  

oowe i wauja, są w tym kantorze do nabycia / \

(X  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie poj  \
^  areie uziounym Des dciLOzenia prowizji. 154b 33—0 ^

JOC >UWOCXXXXXIXXXXXk XXXXXXX

Taryfa dla ruchu iiieprzerwaiugo pomiędzy 
Cornions transit, Tryestem i Fiumą z jednej stro­
ny u tirtMidiiii transit, lJodwołoc^)8kami trainsit i Su- 
iz a v  ą  transit z drugiej strony, z dina 1. stycznia 
1878 r. ostatnią razą aż do końca czerwca ib 7'd r. 
prolongowana pozostaje i nadal aż do odwołania 
w wa; ności.

^łYiedeń 19. czerwca 1879.
ni:

- GENERALNA DYREK3IA.
9*

W>4iaW<SZ ł 1 w l i s i o f  ; ' W ( p d j r Ż i t w ^ ł  kl


